
Nr. 184, -  Rob 5. DxU> 6  s t r o n Cena Id groszy.

GLOS POMORSKI
_ P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji
1,80 Zł, w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 Zł, Drzea pocztę prży 
lam ów ienin przez ekspedycję naszą 2,06 Zł., wprost aa poczcie >ub u listo­
wego kw artalnie 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M. Gdańska 2,5 Guld. 
Gd. — pod opaską w Polsce 8,50 Zł, do Gdańska 4,00 Guld. Gd., do Francji 
15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5 shil., do S tan Zjedn. 
80 cent- W  razie nieprzewidzianych wypadków, jak s tra jk i, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie m ają prawa żądania niedostarczonycli 
numerów lub zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y :  Bank Pow iatow y G rudziądz, Bank Związku 
Spó ek  Zarobkowych.. D anzlger P riva t-A k tienbank , Gdańsk 1 Grudziądz, 
£ an «  Polski G rudziądz. Konto czeków : . G dańsk nr. 2980 Konto pocz­
tow e. Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201193. Miejsce p ła t­
ności i wykonania G rudziądz.

O głoszenia z Polski. Wiersz wysokości m ilim etra w dziale ogłosze­
niowym na strónie 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 
1-3 łam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy, 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld Gd., wśród tekstu 
0,50 Guld- Gd., za tekstem 0,40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłómaczenia 20 procent 
nadwyżki. — Rachunki są  n a ty ch m ias t p ła tne . — Administracja nie- 
przejmaje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do ll- te j przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. l l- te j do 12-tej w południe.

Redakcja i Administracja 
drobiowa 27/29. G rudziądz, wtorek, dnia 11-go sierpnia 1925. Teieton nr. 50 i 51.

,,Syn marnotrawny.”
WOBEC NAJNOWSZEJ ZMIANY W „RZĄDZIE" 

GDAŃSKIM.
Sam P. Sahm. — Lewica gdańska. — Istotna pobudka.

— Niepewna sytuacja. — Przy okazji.
. Po długiem, bo już w ubiegłym roku zapoczątkowa- 

netn przesileniu w senacie gdańskim powstała nowa 
większość, nowy rząd „gdański", który rzekomo .ma za­
inicjować nową erę w stosunkach polsko-gdańskich, 
doprowadzić do pojednania się wolnego miasta z Rzeczą- 
pcspolitą. '

Brzmi to wszystko dość dziwnie, tak jak gdyby głu­
cha dio niedawna mieścina prowincjonalna stanowiła, ja­
kieś państwo, przedstawiała jakąś 'siłę, imała jakieś in­
teresy* istotnie od polskich odmienne, jakby snem były 
te wszystkie wybryki i prowokacje' zapowietrzających 
nasze wisło - ujście pachołków berlińskich oraz te wszy^ 
stkie dobrodziejstwa, jakie otrzymał Gdańsk dzięki znie­
sieniu okupacji pruskiej i zbliżeniu się do swej Macierzy
—  Polski. /  <

' Nowy kurs nowego rządu powinien się zacząć od 
szczerego wyrzeczenia się wszelkich ptób łączności z 
rzeszą niemiecką, intryg przeciwko' Polsce i ziadekłaro- 
wania stanowiska, któreby pod każdem względem lico­
wało ze stanem rzeczy wytworzonym przez Traktat 
Wersalski, od ‘którego nie nioże być najmniejszych uchy­
leń wstecz, bo to postawa na jakiej dopiero oprzeć się 
tr^ęba, by iść naprzód ku dalszemu zbliżaniu 'i łączeniu 
się z Polską, co wprawdzie i w jei, ale- więcej jeszcze w  
Interesie portu (miasta)] obszaru gdańskiego leży. “
— Potrzeba wyraźnych i mocnych, słów* lud# i Czy 
nów. A tymczasem jeszcze niczego niema. Może czy­
ny przyjdą — ale one zależą od ludzi, a d, którzy są, bo- 
zostali dotąd na stanowisku. . .  Ule budZą wiary w  to. 
aby było tak, jak należy. W zespole nowego rządu wi­
dzimy ludzi, których widzieć nie chcielibyśmy wogóle w 
Gdańsku a tembardziej u steru jego tak . zwanej „nawy 
państwowej". Sam p. Sahm wystarczy, abyśmy na dalsze 
poczynania Gdańska, jeżeli bez uprzedzenia, to conaj- 
mniej patrzyli z wielką rezerwą, bo powstanie nowej 
większości nie tłómaczy się przekonywująco istotną 
zmianą sil i poglądów, ale nosi cechę .przystosowywania 
się do okoliczności, a może chęcią wykucia pewnych 
korzyści doraźnych.

Nowa większość ma zabarwienie lewicowe...  Po­
ciecha stąd mała, bo wiadomo, socjaliści niemieccy. by­
wają socjaldemokratami, „seiner Majestat" (króla pru­
skiego) i bardzo często wysługują, się hakatystom w  na­
gankach antypolskich. Opgan socjalistów gdańskich 
uporczywie i zjadliwie prowadził w ubiegłym roku' pro­
pagandę przeciwko Polsce, kłamiąc jak najęty, o sekwe- 
strze „Lwowa" i)tp. Pózatem w  kołach tych ma pewne 
wpływy p. Jovelowsky (przeciwieństwa często się scho­
dzą) i to Polsce jak dotąd lią dobre nie wychodziło. Na­
dzieje żywione po części po stronie polskiej, iż większy 
wpływ lewacy w rządzie gdańskim przyczyni się do po­
prawy stosunków po]sko-gdańskich nie mają podstawy w 
doświadczeniach, jakie dotychczas zebraliśmy.

Ta opozycja, którą ujawniała obecna większość a 
poprzednia mniejszość wobec haikatystów była zawszę 
powierzchowna i nieszczera. Nawet wyzyskiwanie nie­
doli rzesz robotniczych, traktowane było przez ręka­
wiczki, jakby w  celu niestwar^ania trudności kursowi 
antypolskiemu. Jeżeli dziś następuje zmiana, to mu­
siał ją podyktować ten wzgląd, iż bankructwo polityki 
^odwetowej" zabagniło stosunki gospodarcze Gctańska 
do tego stopnia* iż zastój handiowo-przemysłowy gi&ził 
tuiną, iż rosnąca rzesza bezrobotnych zapowiadała prze­
wrót. Pozatean bojkot targów gdańskich zrobił swoje. 
Nie chcąc po raz drugi spotkać się z ich fiaskiem gotów 
jest Gdańsk schować na razie swe antypolskie pazurki — 
ale cży na długo? . .

Sytuacja jeżeli mniej naprężona, to jednak w dalszym 
Ciągu jest niepewna. Ze strony polskiej należy zacho­
wywać się powściągliwie i nie spieszyć z przyjaźnią, 
ąby nie doznać nowych zawodów. Gdańsk i tak robi do­
bre iiiteresa na polsko-niemieckiej wojnie celnej, i nie 
trzeba mu dawać zbyt wiele owsa,, aby znowu nie za­
czął brykać. Musi on w dalszym ciągu czuć dobitnie 
•* w ą  od Polski zależność, aby kuracja jego polityki mogła 

"frtydać rezultaty.
Kwestja zresztą czy ta kuracja, ten nowy kurs nie jest 

fcomedją na krótką metę. Przy okazji zastanawiania się 
tego nad nastrojami gdańskiemi nie od rzeczy będzie za­
znaczyć, iż w najpoważniejszym dzienniku gdańskim 
**Danziger Zeitung" widzimy kwiatki, które osłabiają 
•Wiarę w szczere nawrócenie się „marnotrawnego syna".

pozornie niewinny sposób kolportuje „Danz. Zeitung"

kłamstwo, jakoby, „cenzura"’ polska zakazała przedruk 
mowy min. Stresemanna, wygłoszonej w parlamencie 
w sprawie optantów. Chce w ten sposób dać.do zrozu­
mienia, że p. Stresemartn wykazał winę Polski. Tym­
czasem jest odwrotnie. Mowa ta jest nie Polski, ale po­

lityki niemieckiej kompromitacją, bo nawołuje do tuszo­
wania prawdy i bezpodstawnej propagandy antypolskiej, 
bo uiem. minister spraw zągr wystąpił w roli podżega­
cza, co w państwie kulturalnem miejsca by mieć nie mo­
gło. S. M.

Poseł polski u ministra Stresemanna.
OpCanci po lscy  w porządku —r opt» n iem ieccy nadużyli gościnności p o ls k ie j .

Berlin, 8. .8. (Tęl. własn.) Poseł, polski w Berlinie p. 
Olszewski odwiedził ujem. ministra spraw zagranicznych 
Stresemanna i doręczył mu .notę rządu polskiego w'spra­
wie optantów. Nota stwierdza, iż optanci pojscy w Niem­
czech poprawnie zastosowali się do istniejących konwen- 
cyj, ratyfikowanych przez Joba, zainteresowane rządy.

Natomiast optanci niemieccy w Polsce bez względu na 
diugi termin i na oficjalne przypomnienia w ogromnej 
większości nie opuścili granic Rzplifcej w przepisany m cza 
sie, zniewalając tein samem rząd polski do zastosowania 
wobec nich przymusu.

Kto ponosi wino za niedolo optantów n i e u k  cii ?
Berlin, 9. 8. (A. W.) Generalny konsul niemiecki w 

Poznaniu Heu-ting w rozmowie z przedstawicielem 
„Lokal Anzeiger" starał się udowodnić, że nie on ponosi 
winę v/ związku.-z niedolą optantów', uczynił- bowiem 
wszystko co do- nieg.o. należało. Dzienniki zagraniczne 
piszą, jak np. „Times" o niedoli optantów, że winę w tym 
Wypadku ponosi rząd niemiecki. Pogłoski te są rozsie­
wane przez Polskę. „Lokal Anzeiger" zajmuje dalej nic- 
'przyjazne stanowisko wobec ambasadora niemieckiego 
w;Warszawie, który przyczynił się głównie. do niedoli 
optantów i twierdzi, że.gdyby nie wyjazd, ambasadora 
właśnie*w t^m czasie na kirfop, cała śorawa ,wydalania 
optantów przyjęłaby inny obrót.;

Paryż, 8. 8. (PAT.) „L Mopinie Librc" zauważa, że 
wymiana ludności niemiecko-polskiej jest w istocie swej 
sprawą bardzo prostą i bardzo jasną, a komplikują ją 
nacjonaliści niemieccy swemi wrzaskami polityczncmi, 
conajmuiej przesadnemi. Jeśliby rzeczy przybrały zły  
obrót, co, jak zaznacza dziennik, jest na szczęście Jwąt­
pliwe, odpowiedzialność prawicy niemieckiej nie mogła­
by podlegać dyskusji. Jeśliby optanci niemieccy byli 
ludźmi dobrej wiary, protesty swoje skierowaliby nie 
przeciwko* Polakom, lecz przeciwko administracji pru­
skiej,, która nic poczyniła przygotowań, niezbędnych dla 
ich przyjęcia. . - . •

Rząd niemiecki czyni wszystKa by w duszy niemieckiej
pidlnyiać nienawiść.

L u d e n d o rff udaje się do P ify  na itianifestacjję przeciw ko P o lsce .
Berlin, 9. 8. (A. W.) Związek Kresów Wschodnich 

w Niemczech wydał odezwę, w której żąda energicznego 
działania przeciwko Polsce i odwetu, przycżem nawołu­
je do zajęcia się sprawą optantów. ;

Wiedeń, 9. 8* - (PAT,) Wiener Tageblątt" donosi 
z Berlina, że gen. Ludendorf udaje się do Piły, celem 
wzięcia udżiału w  wielkiem zgromadzeniu propagandy- 
styeznym w sprawie optantów.'

Paryż, 9. 8. (PAT.) „Echo de Paris" omawiając spra­
wę wysiedlenia optantów niemieckich z Polski, stwierdza, 
że władze niemieckie w sposób demonstracyjny wszczę­

ły wszystko, co leżało w ich mocy, by powrotowi optan­
tów niemieckich do ich ojczyzny nadać charakter prze­
śladowań i1 szykany i aby Optantów', na których przy iecie 
władze niemieckie zupełnie sic nie przygotowały na­
stroić wroga.y Jest to .nowa wskazówka znamionująca 
ducha panującego w Niemczech wobec Polski. Państwo 
niemieckie nie zaniedbuje niczego, by m óc w święcie 
głosić o barbarzyństwie polskiem i korzysta z każdej 
nadarzającej się sposobności, by wywołać zajścia i w 
duszy niemieckiej podtrzymać nienawiść i wzgardę dla 
Polski.

Marszałek fflackensen przyjeżdża do Królewca.
Królewiec, 8. 8. (A. W.) Marszałek Mackensen w e -1 mieckich podczas bitew w  Prusach Wschodnich. Prze­

żuli© 8-go września udział w wielkiej manifestacji odsjo- widują* że z powodu obecności generała Mackeuseiia na* 
nięcia pomnika dla poległych żołnierzy i oficerów nie- * cjonaliści rozwiną szeroką propagandę.

Przed konferencją w Londynie.
B rian d  przyjeżdża dziś do Londynu . —  F ra n c ja  żąda zupełnej swobody d zia łan ia  

Polska m a przystąpić do bloku antysow ieckiego.
Londyn, 9. 8. (A. W.) Pierwsze spotkanie Brianda z 

Chamberlainem ma nastąpić we wtorek rano. W obra­
dach uczestniczyć będą nietylko dwaj ministrowie, lecz 
także sekretarz stanu Tirell i Berthelot. Równocześnie 
ż temi. obradami w lokalu sąsiednim będą obradować 
rzeczoznawcy, którzy w każdej chwili gotowi będą do 
wyjaśnień. Z powodu wizyty Brianda,. BśUdwin i inni 
członkowie gabinetu nie opuszczą Londynu, chociaż 
ferje letnie już się rozpoczęły.

Briand przedłoży francuski projekt, paktu gwarancyj­
nego, jak również projekt umowy arbitrażowej polsko- 
niemieckiej, francusko-niemieckiej, belgijsko-niemleckiej i 
czesko-niemieckiej. Francja żądać biedzie od Anglji po­

parcia swej polityki w 'Maroku, w zamian za co będzie 
popierała Anglję w radzie Ligi w-kwestii Mossulu, jak 
również' poprze Anglję w polityce chińskiej. Co się ty­
czy paktu gwarancyjnego, Francja bedzie żądała zupeł­
nej swobody działania, zwłaszcza o ile chodzić będzie o 
wypełnienie traktatów przez nia już zawartych.

Za te koncesje Francja gotowa iest noprzeć również 
Anglię w polityce antysowieckiej i będzie starała swoie- 
m\ wpływami skłonić Polskę (bo przystąpienia do bloku 
antysowieckiego. Briand chce w ten snosób zniweczyć 
usiłowanie Chamberlaina wciągnięcia Niemiec do polity­
ki anty sowieckiej.

Składy broni i amnnicji w Mafborgu.
Królewiec, 8. 8. (P.AT.) W Malborgu policja wykryła I Broń została skonfiskowana* lecz właścicieli jej nie po* 

2 duże składy broni i amunicji, należące do członków ciągnięto do odpowiedzialności sądowej, 
nacjoinalistycznej organizacji. „Jungdeutsclier Orden".1  ____

Przewidywały strajk gdańskielt sracowników nw hw yd i gminnvch.
Zanosi się na strajk pracowników gminnych i rządo- 1 misja rozjemcza stanęła na tem samem stanowisku m senat 

wych. Pracownicy zwracali się niedawno do władz o pod-I wskutek czego sytuacja się naprężyła 
wyższenie płac* senat jednak dał odpowiedź odmowną. Ko- * — ■ ■■■
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Nowa pożyczka dolarowa dla Banka Polskiego. PrZB8i<!lS polityczny.
, Jak  się obecnie dopiero dowiadujemy, jeszcze przed 
przyjazdem ministra Skrzyńskiego do Ameryki, mianowicie 
9 lipca doszło do urnowy z syndykatem banków, w  skład 
którego wchodzą: Irving Bank, Kolumbia. T rust Company,

Morgan Company, Schroder Bank, Bank os America i Na­
tional Park  Bank. •

Na mocy tej umowy syndykat banków amerykańskich
udzieli Bankowi. Polskiemu O-rniesięcznej pożyczki 7 procen­
towej w wysokości o niiljonów dolarów.

U ro czyste
Havre, 9. 8. (PAT.) Odbyła się tutaj uroczystość 

poświęcenia nowego okrętu transpórtowego polskiej ma­
rynarki wojennej „Wilja“, pozostającego pod dowódz­
twem komandora marynarki polskiej Burhardia. Na uro­
czystość tę przybył z Paryża ambasador Chłapowski w 
towarzystwie attache wojskowego pik. Kleeberga i szefa 
wojskowego misji zakupów pik. Łojka. W przemówie­
niu swojem ambasador Chłapowski wskazał nt wysiłki 
podjęte przez rząd polski w celu utworzenia marynarki

wojennej i ułatwienia budowy marynarki kupieckiej. 
Ambasador Chłapowski wskazał następnie na właściwy 
charakter ziemi, którą Niemcy fałszywie nazywają ko­
rytarzem gdańskim, względnie korytarzem polskim. Zie­
mia ta w rzeczywistości nawskreś polska odegra wybit­
ną rolę w przyszłym rozwoju stosunków marynarki pol­
skiej i bezpośredniego połączenia Polski z jej sojusznicz- 

Francją. ,

Genewa, S. 8. (PAT.) Wczorajszy ostatni wykład 
Prof. Dybowskiego z serji odczytów Międzynarodowego 
Związku Uniwersyteckiego dzięki obecności Paderew­
skiego dał powód do wzniosłej manifestacji na cześć 
Polski. Organizator "odczytów prof. Zimmern, nawią­
zując do wykładu podniósł nieśmiertelną moc ducha 
polskiego, zaznaczając, iż szczytnym jego wyrażeni jest

Paderewski. Przedstawiciel młodzieży amerykańskiej 
w przemówieniu swem podniósł, że dla Ameryki, którą 
zapoznał z Polską Paderewski, imię Polski łączy się za­
wsze z pojęciem rycerskości i piękna. Przemawiał tak­
że prezes Międzynarodowej Federacji Studentów Ba­
liński, składając hołd Paderewskiemu.

gydgoszcz przylbraf odświefomy wygEąd. »■ OSSis-zymi poclaód. «  Uroczyste nssbozeńslwa
Bydgoszcz, 9. 8. (PAT.) W dniu dzisiejszym obcho­

dzono w Bydgoszczy poraź pierwszy w Polsce piękną 
uroczystość przeniesienia zwłok nieznanego powstańca 
wielkopolskiego. Na uroczystość tę miasto przybrało 
odświętny wygląd, gmachy publiczne i domy prywatne 
udekorowane zielenią i chorągwiami. Olbrzymie tłumy 
wzięły udział w święcie narodowem. O godz. 9 rano 
zebrali się na Nowym Cmentarzu przedstawiciele władz 
z wojewodą poznańskim p. Bnińskim na czele, rada miej­
ska in corpore z prezydentem miasta p. drem Śliwińskim 
specjalnie przybyły na tę uroczystość prezes Fidacu płk. 
wojsk amerykańskich p. Muller, gen. Dowbór-Muśnicki, 
Józef Weyssenhof, ppłk. Mielżyński reprezentacje sto­
warzyszeń korporacji cechów, przedstawiciele społe­
czeństwa prasy etc.

W kaplicy cmentarnej ks. prałat Malczewski w asy­
stencji Bcznego duchowieństwa oelebrował Mszę świętą, 
poczerni trumnę ze zwłokami nieznanego bohatera usta­
wiono na malowniczo umajonej lawecie.

Uformował się olbrzym; pochód, który otwierało 
bractwo strzeleckie. Z koleji postępowały stowarzy­
szenia, korporacje, związki i cechy ze sztandarami i

wieńcami, halcrczyey, sokoli, skauci, oddział 16 p. uła­
nów, policja państwówa, związek byłych powstańców i 
wojaków i in. Trzy orkiestry przygrywały marsze ża­
łobne. Lawetę z trumną eskortowali ułani i członkowie 
związku byłych powstańców i wojaków. Za trumną po­
stępowań przedstawiciele władz z wojewodą p. Bniń­
skim prezydent miasta p. dr. Śliwiński, prezes Fidacu 
•płk. p. Mueller, gen. Dowbór Muśnidd i in. Pochód, któ­
ry trwał przeszło godzinę, przeciągnął głównemi ulicami 
miasta wśród gęstego szpaleru tłumów publiczności na 
plac Kościelskich, gdzie nastąpiła ceremonia złożenia 
zwłok pod płytę Nieznanego Powstańca Wiel­
kopolskiego. Po egzekwiach odprawionych przez ks. 
prałata Malczewskiego złożono przy wtórze salw kara­
binowych trumnę do grobu.

Następnie gen. Dowbór-Muśnicki wygłosił prziemó- 
wffenie, a po nim p. prezydent miasta dr. Śliwiński,

Po mowach prez. dr. Śliwiński zapalił ogień wieczny. 
Uroczystość dnia dzisiejszego zakończyła się defilady 
biorących w niej .udział oddziałów wojskowych, policji 
i stowarzyszeń.

— Poseł angielski u min. Morawskiego. Minister Moraw* 
ski przyjął w  dniu dzisiejszym posła Wielkiej Brytanji Max 
Muellera.

— Zadowolenie ambasadora niemieckiego. Jak donoszą
pisma Briand przyjął w  dniu wczorajszym am basadora von 
Hoescha. W rozmowie poruszono głównie sprawę rokowań, 
dotyczących rozbrojenia i paktu bezpieczeństwa. Von Hoesch 
wyraził zadowolenie z decyzji konferencji ambasadorów w  
sprawie ewakuacji Ruhrortu, Duisburga i Diisseldona.

— Churchill o redukcji sił zbrojnych. Na posiedzeniu izby 
gmin kanclerz skarbu Churchill wypowiedział poglądy rzą­
du na odpowiedzialność Wielkiej Brytanji za całość i bez­
pieczeństwo imperium. Odpowiedzialność ta wzrosła znacznie 
od czasu ostatniej wojny, dlatego też kanclerz nie widzi mo­
żności przeprowadzenia większej redukcji sił zbrojnych są­
dzi jednak, że pewna częściowa redukcja mogłaby być prze­
prowadzoną.

— Sprawa długów wojennych. W  dniu 7 bm. rozpoczęły 
się rokowania między przedstawicielami rządu belgijskiego ł 
Stanów Zjednoczonych, w sprawie spłaty długów wojennych 
Belgji w sumie 480 miljonów dolarów. Według przypuszczeń,/* 
dług Belgji zostanie rozłożony na 75 do 90 lat, przy stopie 
procentowej 2—3 i 5—4. Tymczasowo Belgja ma otrzymać 
moratorium na przeciąg 5-ciu do 10-ciu lat.

— Nowa era w Chinach. Przy formalnej wymianie doku­
mentów ratyfikujących układ 9 mocarstw w sprawie Chin, 
oświadczył poseł chiński, że układ ten jest triumfem dyplo­
macji amerykańskiej i rękojmią rozpoczynającej się nowef 
ery  w  Chinach.

Eow stancy m ają na celu  uzyskanie niepodległości S y rji. —  Napad buntowników
P rzyjazne  stanowisko Anglików*

port amunicji. Buntownicy napadli na transport tak 
gwałtownie, żc z ręki napastników padł cały transport, 
ktorego dowodca popełnił samobójstwo. Oddziały po­
zbawione amunicji wycofują się, staczając walkę z nie­
przyjacielem. Straty francuskie są jeszcze nio określo­
ne Francuzi wciąż zajmują Sucidę. W końcu Painlevc 
7>0dkreślił. y.n niKr»ć\n:i cuhHifi'.  ̂ - ł j . : ........

na francuski transport am unicji^
Paryż, 9. 8. (PAT.) Korespondent Tcnipsa z Bcyrouth 

"donosi, że powstanie w Syrji wybuchło niewątpliwie pod 
wpływem emira Transjordanji Abdullalia.

Pewna liczba Druzów zbiegła na terytorium Trans- 
Sondatijl. Władze angielskie wysłały samochody opan­
cerzone w celu odparcia ich na terytorium* podlegle 
mandatowi Francji. Ponadto wysiane zostały na gra­
nice patrole wojskowe na samolotach.

Paryż, 9. 8. (PAT.) PainIevo oświadczył przedstawi­
cielom prasy, żc jak wynika z depeszy gen. Sarailła 
wśród druzów panuje wielka rozbieżność poglądów. 
Część ich jest usposobiona przyjaźnie do Francji, część 
zaś jest za. niepodległością Syrji* Premier dodał, że od­
dział własny, złożony z 166 żołnierzy został zamknięty 
w  Djebel i rozbity tak, że zaledwie 60 żołnierzom udało 
się uratować. W celu ukarania buntowników wysłano 
tam znaczniejsze oddziały, za któremi postępował trans-

nowisko Anglików.
Paryż, 9. 8. (PAT.) .Journal4' pisze, żc wiadomości

dL ZNANY PUBLICYSTA O POROZUMIENIU 
FRANCUSKO - NIEMIECKILM

Paryż, 9. 8. (AW.) Znany publicysta i przemysłowiec 
Kechberg ogłosił lia łamach „J£claire“ projekt porozumienia 
francusko-niemieckiego. Projekt ten idzie po Iinji obalenia 
Traktatu W ersalskiego i zawarcia nowej umowy pomiędzy 
Francją a Niemcami. Rechberg przewiduje zawarcie sojuszu 
przemysłowego i wojskowego obu państw. Ewakuacja lewego 
brzegu Renu i Zagłębia Sary  w  przeciągu 2 lat, przyczaił 
interesy francuskie w Zagłębiu Sary b jdą Zagwarantowane 
specjalną umową pomiędzy Francją a Niemcami. Rechberg 
dodaje, że projekt swój ogłosił w  porozumieniu z mężami sta­
nu we Francji, którzy skłonni by byli rozpatrzeć go i pocz; 
nić pewne zmiany,

NOWI SENATOROWIE W GDAŃSKU.
Gdańsk, 9. 8. (AW.) „Danziger Volkssthrme“ podaje ży­

ciorysy nowych senatorów z  których 7-miu na ogólną ilość 
14-tu urodzonych jest na ziemiach polskich — a więc 2 w 
Bydgoszczy, 2 w  Tczewie, 1 w Kościerzynie, 1 w Malborgu 
i 1 w okolicach Złotowa. Pozatem 3 pochodzi z Gdańska, 2 
z P rus Wschodnich i 2 z głębi Niemiec.

POMNIK POLEGŁYCH MASONÓW W ANGLJI.
Londyn, 9. 8. (PAT.) Wczoraj w gmachu Obmpji olefc* 

był się bankiet wydany przez masonerie wielkiej loży 
angielskiej. W bankiecie wzięło udział 8 000 osób. Ną 
wstępie uczczono pamięć massonów poległych w wiel­
kiej wojnie, przyczem uchwalono zorganizować zbiórkę 
ubijana funtów ster. na budowę pomnika poległych. Po­
mnik poległych massonów stauąć ma w Londynie. Dc 
chwili obecnej zebrano na ten cel zgóra 750 000 funtów. 
Zc sumy tej przypada na sam Londyn 417 000 funtów.
FALE NADMORSKIE UNIOSŁY KĄPIĄCE SIĘ D21ECI.

Boulogne sur Mer, 8. S. (PAT.) W miejscowości nad­
morskiej Hardeiot falc uniosły 16 kąpiących się dzieci z 
kolonj i szkolnej. Dziesięcioro dzieci zdołano dotychczas 
wyratować, pięcioro zatopionych fale wyrzuciły na 
brzeg. Poszukiwania trwają.

600 rannych, rzeczą wykluczoną jest, by Druzowle mo­
gli zdobyć tanki, skoro wojska francuskie w Syrji do­
tychczas nie były w tanki wyposażone.

Otwarcie mostu
Warszawa, 9. 8. (A. W .) Dziś o godz. 11 rano odbyło 

Się uroczyste otwarcie mostu Poniatowskiego. Po mszy 
Św. zabrał głos ks. biskup Gall, który mówiąc o odbu­
dowie mostu podkreślił, że jest on symbolem nowobudu- 
jąoej sie Polski, następnie między innemi przemawiał 
J^rezydent miasta Jabłoński i twórca mostu Plcfciński, 
który opowiedział dzieje wybudowanego mostu, który 
został zniszczony przez Rosję i omawiał wielkie znacze­
nie nowej arterji komunikacyjnej, która przyczyni się 
w bardzo wielkim Stopniu do rozbudowy Warszawy, po­

czerń przejechał pierwszy tramwaj, budząc wielką owa­
cję wsrod zebranej publiczności na drugim brzegu Wi­
sły. Most j&t zbudowany w połowie t. z., że na zbu­
dowanych sprzesłach założono jezdnie z jednej strony 
mostu, wskutek czego jest do użytku publiczności jeden 
chodnic, ale dwie linie tramwajowe. Wiadukt po stronic 
i lagi jest w znakomitym stanie i ciągnie się dalej 
wzdiUz parku Skaryszewskiego.. Warszawa otrzymała 
nową hnją komunikacyjną i dostęp do miejsca spacero­
wego.

Lwów, 8. 8. (A. W.) Gazeta Poranna*4 w artykule 
Wstępnym zamieszcza szereg uwag o niepokojącym roz­
woju sekciarstwa ną Kresach. Małopolska wschodnia 
pokryta jest siecią wiosek posiadających własne zbiory, 
■własnych księży i wielu członków. Kresy północno- 
wschodnie posiadają już wsie, w których większość 
mieszkańców przeszła na nowe obrządki religijne. Naj­
bardziej intensywną pracę uprawiają sekty anglikańskie;

jak metodyści, iiienoulci, adwentyści i kwakrzy. W annji 
]X’iIsk._jcsL wielu sekciarzy, którym ich przekonania nie po 
zwalają na noszenie i używanie broni. Przydziela się 
tych do specjalnych formacji. „Gazeta Poranna44 obawia 
się udziału czynników postronnych w  tej sekciarskiej 
agitacji, oraz zaznacza o potrzebie koutr-akcji ze strony 
państwa-  ̂ -

Stosownie do rozporządzenia ministra pracy i opieki 
społecznej p. Frauciszk Sokala z dnia 17 lipca rb. zwoła­
na została z końcem tegcż miesiąca nadzwyczajna komi­
sja rozjemcza, w  celu rozpatrzenia postulatów, wyszcze­
gólnionych w memoriale orgaiiizacyj zawodowych ro­
botników rolnych dla terenów województw: warszaw­
skiego, lubelskiego, kieleckiego, łódzkiego, białostockie­
go., poznańskiego i pomorskiego. W wyniku obrad ko­
misja ustaliła, iż jednostka obliczeniowa płacy dla ordy­
nariuszy, która była stosowana dotychczas w równo­
ważniku jednego centnara żyta, nie może być niższa niż 
25 złotych. Dla pozostałych kategoryj robotników rol­
nych dniówkowych i sezonowych, komisja przyznała 
premje, ze względu na konieczność wyjątkowo intensy­
wnej pracy przy dokonywaniu tegorocznych zbiorów, 
niezbędnej z powodu panujących Warunków atmosfe­
rycznych.

Ustalone dodatki są następujące:
a) robotnicy sezonowi w 7 województwach, zależnie

od kategorii, 15 złotych, 25 zł. i 35 zł.;
b) chałupnicy w b. zaborze pruskim — 40 z l;
c) robotnicy dniówkowi (zaciągi): I. w  b. zaborze 

pruskim: kategoria: Ib — 10 zł.; Ila i b — 15 zł. III — 
20 zł., IV — 35 zł.

Dodatki te mają być wypłacone w  2 ratach: 1-sza w 
połowic września, 2-gą w połowic listopada.
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Z ostfitnie| c h w i l i .
(Od w łasnego  korespondenta  „G łosu Pom orskiego*1)

Premjer Grabski a waluta nasza.
W arszawa, 10. 8. (lei. wł.) Pan premjer Grabski j^rzer- 1  w Ministerstwie Skarbu oraz w Banku Polskim. Narady 

rai swój urlop wypoczynkowy w  górach Karpackich i przy- I te poświęcone będą obecnej sytuacji naszej waluty, 
ył dziś z Krynicy do W arszawy w  celu odbycia konferencji |

*
b y ł

Wielkile manewry wojsk polskich.
W arszawa, 10. 8. (tcl. \vł.) Jak wiadomo w dniu ju­

trzejszym „rozpoczynają się wielkie manewry kawaleryjskie 
armji polskiej w okolicach Brodów. Celem wzięcia udziału 
w  manewrach armji polskiej przybyli w ubiegłą sobotę do 
W arszawy przedstawiciele armji tureckiej, finlandzkiej, c- 

stońśkiej, francuskiej, włoskiej czechosłowackiej, jugosłowiań­
skiej i hiszpańskiej, a w  niedzielę reprezentanci Rutnunji, 
Łotwy i Anglji.

Szef delegacji armji francuskiej, gubernator wojskowy 
P aryża i jeden z najwybitniejszych francuskich dowódców, 
gen. Gourand, złożył wieniec na płycie „Nieznanego Żoł­
nierza44. . .

P ierw szy pociąg wiozący z  W arszawy uczestników ma­
newrów na Wołyniu odjechał wczoraj o godz. 12 w południe 
z dworca głównego. Pociągiem tym je cizie kierownictwo 
manewrów wołyńskich z generałem Rozwadowskim na cze­
le. Drugi pociąg, który odjeżdża dziś, jest pociągiem mini­
stra spraw  wojskowych, trzeci szefa sztabu generalnego. 
Oboma tymi pociągami pojadą goście zagraniczni. Czwarty 
pociąg, odchodzący dziś wieczorem zabiera zastępców prasy 
i gości cywilnych.

Dnia 14-go bm. przedstawiciele armji zagranicznych po­
wrócą do W arszawy, skąd dnia 17-go sierpnia wyjadą lia 
Pomorze na m anewry wojsk polskich różndj broili.

Jednocześnie trzy pożary.
W arszawa, 10. 8. (tel. wł.) Wczoraj o godz. 10-ej w ie­

czorem zostały zaalarmowane wszystkie cztery oddziały w ar­
szawskiej. straży  pożarnej wiadomością o pożarach, które je­
dnocześnie wybuchły na trzech miejscach, przy Ulicach: Św. 
Jerskiej 16, Nowolipkach 9 i Nowolipiu 28. W  tern ostat-

liiem miejscu przybrał pożar najgroźniejsze rozmiary. Ogień 
ogarnął tu fabrykę kołder watowanych zajmującej obszerny 
lokal wychodzący na dwa podwórza. W szystkie pożary zo­
stały szybko opanowane. S trat na razie jeszcze nie usta­
lono. Przyczyny pożarów dotąd niewyjaśnione.

Katastrofa automobilowa w Bydgoszczy.
Bydgoszcz, 10 s - (lek wł.) Wczoraj w  czasie regat miał 

miejsce niedaleko Brdyujścia, przy dmeździe do trybun, nie­
szczęśliwy wypadek, który pociągnął za sobą trzy  ofiary. 
Zderzyły się dwa samochody, (p. Piechockiego z Bydgoszczy 
oraz firmy Kauczuk z W arszawy), pomiędzy które wpadł

rowerzysta, 'len ostatni ucierpiał najwięcej i w  ciężkim 
stanie został odwieziony do szpitala. Pozatem odniosły po­
ważne ale nie niebezpieczne rany. dwie osoby,^ jadące sa­
mochodem.

Znowu ułaskawienie — ustosunkowanego zbrodniarza.
W arszawa, 10. S. (tek wł.)Jeszcze nie obeschła krew  ofiar 

boisz, teroru, który stłum, w jedn. miejscu jak stugłowa hy­
dra podnosi żagiew buntu, dopuszcza się skrytobójstwa w 10-u 
innych wypadkach; jeszcze nie przebrzmiało wzburzenie o- 
pinji publicznej z powodu zdumiewającego ułaskawienia 
dwóch zdrajców i zbrodniarzy: Wieczorkiewicza i Bagińskie­
g o . . .  i znowu ujawniła się łaska P. Prezydenta Rzplitej w 
formie nieoczekiwanego przez nikogo ułaskawienia studenta 
S. Toeplitza, skazanego przed rokiem w  głośnym procesie 
młodzieży komunistycznej na 4 lata ciężkiego więzienia. 
Toeplitz miał być wypuszczony na wolność dopiero w  r. 
1928.

Ułaskawienie to jest całkov,:te a więc stanowi pierwsze 
wydarzenie w dziejach polskiego sądownictwa, wypadek u- 
łaskawienia skazańca, odbywającego karę za działalność an­
typaństwową.

Komunista Toeplitz jest synem znanego ustosunkowa­
nego radnego ljiiejskiego, członkiem bogatej i wpływowej ro­
dziny żydowskiej. Ale właśnie dlatego w demokratyczńem 
społeczeństwie polskiem oczekiwano, że zostanie on przy- 
kładnie ukarany. Stało się inaczej i wobec tego wzrasta 
niepokój o planowość, powagę i skuteczność naszej walki 
z hydrą przewrotu,.

Erdal
jest Istotnie towarem 

najlepszej jakości.
£3
m

Samobójstwo oficera w hotelu pod Orłem w Bydgoszczy.
Onegdaj przyjechał do Bydgoszczy do swojej rodzi­

ny por. Tęczkowski-Grzymafa i zamieszkał w liotelu 
pod Orłem. W godzinach popołudniowych znaleziono

porucznika Tęczkowskiego już nieżywego. Popełnił on 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru. Przyctzyna roz­
paczliwego kroku dotychczas nieznana.

Rozmaitości.
X W ałka byków w Atenach. Rgąd grecki zezwolił na u- 

rządzenie w  Atenach wielkiej areny, na której odbywać się 
będą walki byków. Podobno pragnie rząd w  ten sposób 
odwrócić uwagę społeczeństwa od spraw  politycznych.

Grupa ateńskich bankierów podjęła się urządzania tych 
igrzysk, które będą wprawdzie wzorowane na walkach by­
ków w Hiszpanji, ale doznają małej modyfikacji. Mianowicie 
rogi byków będą osłonięte gumowymi kapturami, aby unik­

nąć przelew/u krwi i niebezpieczeństwa życia walczących 
torreadorów.

X Samobójstwo z powodu filmu. W Budapeszcie zda- 
Tzył się wypadek samobójstwa, którego niezwykłe zaiste po­
budki wskazują, jak silne wrażenie w yw iera ekran kinowy na 
umysłach młodocianych i mało wykształconych. Oto 16-lct- 
liia służąca Julja Bodę otruła się z miłości do słynnego akto­
ra filmowego Rudolfa Valentina, którego znaia tylko z ekranu, 
gdyż jak wiadomo Valentino przebywa stale w  Ameryce. 
Młodziutką Julję tak zachwyciła piękność Yalentina i jego

wdzięk, że zamierzała wyjechać do swego nieznanego uko­
chanego do Ameryki. Ponieważ jednak brakło jej środków 
pieniężnych do wyjazdu za ocean, więc postanowiła odebrać 
sobie życie.

X Muzyka niemoralna. Jaka to jest muzyka niemoralna? 
Taki oto problem ma rozstrzygnąć policja w Waszyngtonie. 
Skoro ta kwestja zaś zostanie rozstrzygniętą wówczas su 
rowa cenzura będzie stosowaną do dancingów i koncertów, 
albowiem Mrs. Minna Van Witikle, szef oddziału policji ko­
biecej w  Waszyngtonie, utrzymuje z całą pewnością, że ist­
nie niemoralna muzyka i dodaje: „To właśnie teu specjal­
ny rytm  jazzba sprawia, że mężczyźni zapominają o swoich 
domach i dzieciach. Dzicy, od których zapożyczano tą  mu­
zykę, na tyle przynajmniej szanują moralność, że tańczą to 
sami mężczyźni. Ale u nas chłopcy i dziewczęta puszczają się 
razem w  taniec przy dźwiękach tej szatańskiej muzyki.

Mr. Hart. W ybitna również osobistość w policji waszyng­
tońskiej, jest tego samego zdania i zdaje mu się, żć należy 
koniecznie wykorzenić melodję jazzba, aby przywrócić mo­
ralność w  Stanach Zjednoczonych. Powiada on, że muzyka 
bez słów może oddziaływać również podniecająco i demora­
lizująco jak śpiew. Nie wszyscy jednak podzielają zdanie p. 
Winkle i Harta, tó też dlatego w Ameryce grają jeszcze cią­
gle jazz-bancL

— Z DNIEM 1 WRZEŚNIA BR. ukaże się w druku nowy 
miesięcznik pod tyt. „W iniarslwo Dcmowc“ którego celem 
ma być podźwignięcie winiarstwa krajowego wskrzeszenie 
dla ziomków nowej placówki wytwórczej, a co najważniejsze, 
przetwórstwo surowca cukrowego w kraju.

Nowy organ wypełni dotkliwą lukę w branży owoco- 
winiarstwa polskiego, pozostającego dotychczas w szpona eh 
żywiołów obcych i wrogich. Adres redakcji: Łódź, ul. Sien­
kiewicza 4, mieszk. 9.

rtksnfensnafeato-dKB

Przygody reportera.
(Ciąg dalszy.)

Z głównej ulicy doskonale widać można było, kto 
jwychcdził lenri drzwiami, należało więc czekać przy­
najmniej na zmrok, jeżeli nic na noc. A i to mogło się 
nic udać, bo gdyby kto z tłumu spostrzegł, że wychodzą 
osoby cywilne, toby się za nami rzucił, wiedząc, że tyl­
ko my dwaj w jadalni po cywilnemu ubrani, a studenta 
byliby dla naszego towarzystwa z pewnością wytłukli, 
nimby ludzi przekonał, że on Grek. Przyszło mi tedy 
do głowy, aby zaproponować wojskowym, by nas ubrali 
w  swoje płaszcze i dała swoje czapki, sami zaś choć bez 
czapek, ale w mundurach, ilie ryzykowali nic?

Ucieszyli się tym manewrem i natychmiast nas od­
powiednio ustroili. A drzwi frontowe już zaczęły trzesz­
czeć pod coraz gęściej rzucanymi kamieniami Nie byio 
co się długo namyślać.

— Jak drzwi boczne otworzymy, wychodź Pan 
pierwszy, kapitanie, — rzekłem — a za panem, za mną 
drugi oficer, po nim niemiec, za nim reszta i zaraz w 
prawo. W imię Boże!

Otworzyliśmy szybko boczne drzwi. Zmrok coraz 
bardziej ciemniał. Wyszliśmy gęsiego i skręciwszy w 
prawo, zaczęliśmy biedź po krętych i wąskich uliczkach 
miasteczka. Kapitan prowadził. Po drodze gwizdnął 
kilka razy w dany sposób, wtedy z ciemności, z boków, 
kłusem łączyli się z nami żołnierze przypadkowo w  mia­
steczku będący.

Tak lecieliśmy bez wytchnienia jakie 20 minut. Sta­
nęliśmy dopiero nad wodą, wskoczyliśmy do jakiejś w;ie- 
■kszej łodzi, żołnierze chwycili za wiosła i odbiliśmy od 
brzegu, Wysiedliśmy w forcie nad morzem. To wszyst­
ko'dzid łb się pędem i milczkiem, słychać było tylko 
świszczący oddech biegnących i tupot nóg po kamien­
nych płytach ulic.

— Tu jesteśmy, a raczej jesteście Panowie bezpiecz­
ni — odezwał się wreszcie do nas kapitan. — Fortu o- 
toezonego wodą szturmować, nie będą. Panowie sobie 
Powiedźcie, żeście uszli przed wiclkiem niebezpieczeń­

stwem — nie tylko przed śmiercią, ale przed szkaradną 
śmiercią. Cóż się na Boga mogło stać takiego, żeby 
całą ludność do czerwonej pasji doprowadzić, jakiś po­
wód do tego być musiał, którego ja dotąd nie znam, boć 
Wam wierzę, żeście mową swoją powodu nie dali. Zo­
baczymy jutro, tymczasem proszę się posilić, czepi cha­
ta bogata, a potem odwieziemy was na statek, gdzie was 
już pewne mają za trupów.

Tak też uczyniono. Odetchnąwszy i nakarmiwszy 
się pilafem i winem, które nam podano, wsiedliśmy po­
nownie do łodzi, która nas pod eskortą ostro uzbrojone­
go patrolu odwiozła na statek.

Tam- zastaliśmy wielkie poruszenie, wiedziano bo­
wiem o naszych dziejach już od dwóch godzin. Kon­
sul francuski już był się połączył z komendą wojskową 
i zażądał dla nas pomocy, a nie widząc nas dotąd, byli 
wszyscy przekonani, że się z nami coś złego, bodaj że 
najgorszego stało.

Witano nas serdecznie i z ulgą, a kapitan kazał na­
tychmiast ruszyć śrubą okrętową. Jak się nazajutrz do­
wiedzieliśmy, tłum w jakiś czas po naszem wyjściu, 
rozbił drzwi w restauracji, wtargnął do środka. Nie za­
stawszy nas, szukano nas wszędzie, nawet podłogę od­
bijano, przypuszczając, żeśmy tam' schowani. Dopiero 
nadejście wojska rozpędziło rozwścieczoną zgraję. Nie 
ulegało kwestii, żc bylibyśmy rozszarpani, gdyby nas 
tam znaleziono.

Przyczyną zaś całego zajścia — jak się później oka- 
za‘‘°..T  kył ów kawiarniany adwokat, który po naszeni 
odejściu zaczął coraz głośniej wymyślać na Europę i 
chodząc od kawiarni do kawiarni, opowiadał, jak je­
steśmy źle usposobieni dla Grecji. „Nie dziwnego*4, do­
dawał, „wszakHani między nimi są Niemcy44. Tłum go 
słuchał, a jego wymowa coraz bardziej ludzi do pasji 
doprowadzała. Reszta naszego towarzystwa wcześniej 
się na statek schroniła, widząc, żc zaczynają krzywo na 
nich patrzeć. Myśmy tylko pozostali, bo wyszedłszy 
za miasto,  ̂nic wiedzieliśmy o niezcin. a żeśmy po nic- 
nueemi mówili* na nas się skrupiło. Ktoś z tłumu wy­
mówił słowo „szpiedzy44, więc i historia gotowa. Byliśmy 
Bogu dzięki! ocaleni; nic na tein .się przecież skończyło.

Neo-hellcnowie to siarczyście gorący naród, ale nadto 
i zawzięty.

Wypłynąwszy wieczorem z Santa Maura, zawinę­
liśmy o świcie do Ar ty. miasteczka nad morzem, poło­
żonego na samej granicy tureckiej, którą tworzyła tam 
rzeczka, płynąca tuż za miastem.

W Arcie — jak już wspomniałem — był sztab puł­
kownika Munosa, głównodowodzącego zachodnią armią 
grecką. Był to człowiek starszy* małego wzrostu i jak 
się później pokazało, nikłych zdolności, ale bardzo 
grzeczny i gościnny. Przyjął nasze grono tegoż samego 
dnia, dał nam adiutanta swego do usług, kazał nam do­
starczyć kwatery i wyznaczyć 4 żołnierzy jako ordy- 
riansów, a pożywienie posyłać z menaży sztabu.

Było nas reporterów sześciu. Walka jeszcze się nie 
była rozpoczęła, ale oczekiwano lada dzień pierwszego 
strzału. Przed południem jeszcze szef sztabu osobiście 
oprowadził nas po terenie i pokazał z daleka pozycje 
tureckie i tłumaczył nam zamiary greckiego wodza.

— Marny naprzeciwko siebie około 22000 turków — 
mówił. — Ale to są sami żołnierze landwery, stare pryki, 
przeważnie niechętni i niezdolni d>o poważniejszego opo­
ru. Dużo tam także rekrutów. Zrulujemy tę bandę w 
kilku godzinach i pójdziemy jednym marszem do Janiny 
(stolicy Albanii). —

Staliśmy wtedy na środku mostu granicznego, które­
go połowa była grecką, a połowa turecką.

Kiedy szef sztabu skończył swoją przemowę, o- 
dczwaly się trąby tureckie po drugiej stronie. Sygnały 
wyraźne, silne, szybkie, tak, jak je mogli trąbić tylko 
trębacze wytrawni.

— Panie kapitanie — rzekłem —- zdaje mi sie, że 
czeka was niespodzianka, tak nie trąbią ani stare pryki, 
.ani rekruci. Tam stoi wojsko wytrawne, re z e rw a , njza- 
my, a tych ludzi bodaj że nie będziecie mogli ,.zru!ować“ 
tak łatwo. —

Właśnie też i żołnierze na sygnały zaczęli sie gro­
madzić. Widać ich było gołym okiem i wyraźnie. Chło­
py jak dęby, w wieku dojrzałym, ale sprawni w ruchach 
i doskonale wyszkoleni, bo każden w biegu odrazu sta­
wał tam, gdzie trzeba, bez hałasu i zamieszania.
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Realne wysiłki

w kierunku pozyskania
obcego kapitału.

Życie gospodarcze Polski pod naciskiem coraz to no­
wych konieczności ulega z biegiem czasu rozmaitym 
zmianom. Zmienności tej ulegają nietylikb nastroje poli­
tyczne i gospodarcze, aile również i koniunktury, waluta 
i cały szereg innych czynników życia ekonomicznego.

Charakterystyczną jest rzeczą,' że' w psychice spo­
łeczeństwa polskiego jednak nie uległo zmianie zabobon­
ne przeświadczenie i wiarą w wagę roli obcego kapitału, 
w  odrodzeniu gospodarczem Polski. Usiłowania polskich 
sfer gospodarczych i politycznych niezwykle jak na na­
sze stosunki, harmonijnie ubiegają się o przyciągnięcie i 
zainteresowanie zagranicznego kapitału, widząc w  tem 
dotai moment posuwający naprzód sprawę gospodarcze­
go odrodzenia Polski. Przyznać należy zupełnie bez­
stronnie, że usiłowania te mimo wielkich starań i zabie­
gów zawiodły w skutkach na całej linji i należy się przy­
znać do porążki. Interwencja obcego kapitału-w ciągu 
pierwszych sześciu lat istnienia Polski, ograniczała się 
do tak minimalnej roli, że śmiało można twierdzić, iż 
wrszystko co zdołaliśmy w tym okresie czasu stworzyć 
— zawdzięczamy wyłącznie samym sobie.

Z jednej strony objaw ten mówi pochlebnie o sku­
teczności naszych realnych wysiłków w dziedzinie go­
spodarstwa narodowego. Z drugiej zaś strony stworzo­
na w ten sposób sytuacja nie otwiera nam szerszych wi­
doków na przyszłość, opóźnia likwidację kryzysu a tak- 
że moment wprowadzenia naszej gospodarki na norrnal-' 
niejsze tory i większą skalę.

Polskie sfery przemysłowe chorują jednak nadal na 
niepoprawny optymizm, nakazujący im się spodziewać 
napływu jakichś kapitałów z zagranicy, któreby pozwo­
liły na poczynienie zasadniczych inwestycji i rozszerze­
nie produkcji. Sześcioletnie doświadczenie nie wszyst­
kich widocznie nauczyło, jak dalece realne są te wszel­
kie pertraktacje z zagranicznemi grupami finansowemi.

Efektowny wynik tego rodzaju rokowań w olbrzy­
miej większości wypadków równa się zeru, mimo to cią­
gle sdę słyszy o jakichś zabiegach staraniach, pertrakta­
cjach, nawet o układach już zawartych na jakieś fanta­
styczne sumy w  walutach zagranicznych. Są to wszy­
stko raczej odgłosy naszych pobożnych życzeń, niż wią- 
Śorpósci choć cokolwiek uzasadnione. Utarta opinja, 
stwierdzająca, iż główną przeszkodą, w zainteresoiwaniu 
obcego kapitału polską wytwórczością są kłamliwe wie­
ści o stanie gospodarczym Polski, rozpowszechniane 
wśród sfer gospodarczych państw europejskich i Amery­
ki p tte z  prasę wrogą Polsce. Twierdzenie to-nie Jest 
nawet-w części usprawiedliwione, gdyż zagranicą potra­
fiła w ciągu ostatnich lat dostatecznie blisko poznać sto­
sunki gospodarcze w Polsce na drodze bezpośredniej, i 
nje .pozwoli się komukolwiek pod tym względem wpro­
wadzić w  błąd.

Usypianie czujności i omamianie się podobnęnu złu­
dzeniami, że jesteśmy poprostu ofiarą cudzej złej woli 
jest zabawnym wybiegiem, nie mającym-nic wspólnego z 
rzeczywistością.

Trzeba pamiętać o tem, że aby przyciągnąć obcy 
kapitał do zakresu naszej produkcji, należy stworzyć od­
powiednie dla tej lokaty warunki. Sprowadza się do te­
go zagadnienia, .że państwo, potrzebujące finansowego 
współdziałania Zagranicy musi stworzyć dla niej warun­
ki, zachęcające, konkurując pod tym względem z tniiemi 
krajami, będąeerm w tym samym położeniu. Należy do­
kładniej wejść w położenie obcego kapitalisty' i zadąć 
spbjs’ pytanie, czy obcy kapitalista może zdecydować się 
na ulokowanie swych oszczędności w obcym krąju, któ­
ryby zapewnia? takie warunki lokaty, jakie daje dziś 
Póhs-J. Chąc bowiem zainteresować zagraniczny kapi­
tel. musimy mu dać lepsze zabezpieczenie i większe zy­
ski. niż ten kapitał może znaleźć w kraju. Nie możemy 
jednak twierdzić, aby tc warunki w Polsce przedstawia­
ły  się korzystniej, niż gdzieindziej. Trzeba to zrozumieć 
i -zdęcyctewitć się. na jedna, z dwueh alternatyw; albo .pra­
cować o w lasuycb silach i nic liczyć na obca pomoc, albo 
też stworzyć takie warunki, w7 których lokata obcego 
kapitału znalazłaby swę uzasadnienie. Nie wolno nam 
tylko fcćrwgn — łudzić się nie realnemi nadziejami.-

— JESZ'0/E „JAK TO NAZWAĆ?4* P. prezes Po- 
Itiorskiej Izby Skarbowej pisze nam:

„Odpornie do notatki pod tytułem ,-Jak to nazwać** 
zamieszczonej w „Glosie Pomorskim4* z dnia 7 sier- 

• pnla 1925 r. nr. 181, proszę na podstawie ustawy pra­
sowej o zamieszczenie w najbliższym numerze pisma 
następującego sprostowania:■

„Pobieranie przez Kasy Skarbowe opłaty stem­
plowej w kwocie 2 zł. cd upoważnień do odbioru 
pieniędzy przez osoby inne, aniżeli te, na których 
nazwisko opiewa asygnacja, które to upoważnienia 
należy uważać jako pełnomocnie twą. było i jest 
prawnie uzasadnione postanowieniami rozporzą­
dzenia Ministra Skarbu z 8. 5. 1922 r. Dz. U. P P. 
Nr. 38, poz. 320 i z dnia 28. 4. 1924 r. Dz. Ustaw 
R. P., Nr. 36, poz. 392. w y d an e  mi ua podstawie a rt. 
6 i 7 ustawy z 7. 4. 1922 Dz. Ustaw R. P. Nr.'38, 
poz. 315“.

Wobec tego dalsze wycieczki artykułu przeciw 
Ministerstwu Skarbu i władzom skarbowym sa 
pozbawione podstawy.

•Tyle p. prezes Pom. Izby Skarbowej, który najwi­
doczniej dokładnie notatki naszej nic czytał, gdyż żad­
nych w  niej wycieczek przeciw władzom skarbowym' nic

 -------

Konferencja przedstawicieli 
z wojewodą

Dnia 6 sierpnia konferowali z 'panem  Wojewodą dr. W a­
chowiakiem wiceprezes Związku Tow arzystw  Kupieckich ua 
Pomorzu p. poseł Krzywiriski i kierownik Centrali p. dr. Rze­
pecki w sprawie zamiaru rejcnowauia sprzedaży wyrobów 
tytoniowych, kredytów, ustawy antyalkoholowej i rewizji 
koncesji. Zaznaczyć należy, źe pan Wojewoda przychylnie 
rozpatrzył przedstawione mu dezyderaty i w sprawie rejeno- 
wania oświadczył, że podzielając stanowisko zajmowane 
przez Związek poczyni odpowiednie kroki u władz central-

było. Stwierdzono tylko fakt, że od kilku tygodni ściąga 
się w Kasach Skarbowych opłatę stemplową za upoważ­
nienia, fakt, którego dotychczas tu nie wykonywano, o 
czerń świadczy praktyka tutejszych Kas Skarbowych 
dobrze nam znana. i

Sprawy socjalne
STANOWISKO RZĄDU W SPRAWIE CZASU PRACY 

W HUTACH GÓRNOŚLĄSKICH.
Dowiadujemy się z Ministerstwa Przemysłu i Han­

dlu, że strajk jaki wybuchnął w hutach górnośląskich z 
powodów natury raczej politycznej aniżeli gospodarczej, 
został w dniu 6-tym bm. całkowicie zlikwidowany i pra­
ca wszędzie odbywa się normalnie.

Stanowisko rządu w sprawie czasu pracy w hutach 
jest następujące: ustawowy dzień roboczy zostaje przy­
wrócony w koksowniach, w warsztatach wagonowych, 
mostowych i zwrotniczych Huty Królewskiej, następnie 
w. wytworni maszyn pod nazwą Huta Zgoda i wreszcie 
w zakładach Deutsche Nikel Werke, t, zn. w przedsię­
biorstwach nie będących hutami w ścislem tego słowa 
znaczeniu. Natomiast zarówno w hutach żelaznych jak
1 cynkowych i ołowianych, czas pracy przedłuża się o
2 godziny dziennie, aż do chwali, kiedy gospodarcze sto­
sunki w państwie, względnie zmiana czasu pracy w hu­
tach Rzeszy niemieckiej, a na Śląsku polskim w szcze­
gólności, pozwoli na przywrócenie w hutach Rzeczypo­
spolitej ustawowego czasu.pracy.

— KONFERENCJA W SPRAWIE ZAWARCIA UMOWY 
ZBIOROWEJ W PRZEMYŚLE METALOWYM. Dnia 8 bm. 
w  Ministerstwie P racy  i Opieki Społecznej ped przewodni­
ctwem Głównego Inspektora Pracy, przy udziale przemy­
słowców i przedstawicieli organizacyj robotniczych odbyła 
sie pierwsza konferencja w sprawie zawarcia umowy zbio­
rowej w przemyśle metalowym w W arszawie. Po załatw ie­
niu wstępnych formalności i poinformowaniu stron o celach 
konferencji ustalono, t e  s tro n y  przystąpią do-bezpośrednich 
pertraktacyj i będą lojalnie dążyły do zawarcia polubownej 
umowys W obec nieobecności niektórych przedstawicieli prze­
mysłowców i robotników postanowiono, źe zasadnicza w y­
miana poglądów między stronami odbędzie się w e wtorek 
dnia 11 bm. o godzinie 12-ej w  południe.

— MINISTERSTWO PRACY NORMUJE STOSUNKI W 
HUTNICTWIE. Dnia 21 lipcą rb. upłynął termin indywidual­
nych zezwoleń, udzielonych przez Ministra P racy  i Opieki 
Społecznej poszczególnym przedsiębiorstwom w  hutnictwie 
Żelaznem i nic talów em na Górnym Śląsku. Zważywszy, że 
pertraktacje, prowadzone pomiędzy pracodawcami i robot­
nikami, ani przed tym, ani po tym terminie nie doprowadziły 
do porozumienia się stron, w sprawie dalszego normowania 
czasy prący Minister P racy i Opieki Społecznej polecił Ko­
misarzowi demobiliżacyjnemu utrzymanie narazie dotychcza­
sowego stanu rzęczy z tem, by przedłożył on w najkrótszym 
czasie plan stopniowego przechodzenia poszczególnych kate­
gorii robotników na S-mio godzinny dzień pracy.

Dnia 1 sierpnia M inisterstwo Pracy i Opieki Społecznej 
wydało komunikat z zapowiedzią, że cd 10-go sierpnia zacz­
nie się przechodzenie poszczególnych kątegoryj robotników 
ną S-mio. godzinny, dzień pracy, oraz, że dla dalszego racjo­
nalnego przywracania 8-mio godzinnego diiia roboczego, ko­
nieczny j.est spokój i zachowanie ciągłości pracy. Robotnicy, 
w zrozumieniu tego apelu, pracowali nadal na 2 zmiany, zaś 
związki zawodowe robotnicze, zrzeszone w t. zw. Zespole 
Pracy poleciły robotnikom wykonanie okólnika Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej z dnia I-go sierpnia 1925 r. Jedy­
nie w dwóch hutącli nastąpiła bardzo krótkotrwała przerw a 
pracy. Obecnie praca w hutnictwie na Górnym Śląsku od­
bywa się. zupełnie normalnie.

Od 10-go sierpnia rb. przejdą na S-mio godzinny dzień 
pracy koksownie i w arsztaty Huty Królewskiej, huty „Zgoda1' 
oraz zakłady „Deutsche Nickchverke“.

Kronika gospodarcza.
— O WZNOWIENIE ULG CELNYCH. W  wyniku posta­

nowień Rady Ministrów rozporządzenia o ulgach celnych, 
którego moc praw na wygasła z dniem 1 sierpnia, nie będzie 
tymczasem przedłużone. Wznowienie ulg celnych spodziewa­
ne jest po upływie 2—3 miesięcy w drodze osobnego rozpo­
rządzenia.

. — NOWE BLANKIETY WEKSLOWE. Dn. 5 bm. ukazały 
się w obiegu urzędowe blankiety wekslowe wartości 30 gr, 
1.50 zł i 3 zł ż tekstami, partemi na obowiązującem prawie 
w.ekslowem. — Blankiety będą dw.ojakiego rodzaju a mia­
nowicie: jedne z tekstem dla weksli własnych drugie zaś z 
tekstem dla. weksli trasow anych..

Rysunek blankietów oraz icli wymiar, .nie będą się niczem 
różniły cd rysunku i wymiaru dotychczasowych urzędowych 
blankietów wekslowych, wymienionych wartości.

— O ROZGRANICZENIE KOMPETENCJI WŁADZ WY­
MIAROWYCH. Na wniosek Związku Izb .przemysłowo-hand­
lowych Rzeczypospolitej Polskiej Ministerstwo Skarbu re­
skryptem z dnią 12 lipca br. zarządziło, ażeby na rok podat­
kowy 1925 jako krytcr.ium rozgraniczenia kompetencji władz 
wymiarowych co do wymiaru podatku dochodowego dla to-

Związku To w. Kupiecki ch 
pomorskim.
pych. Delegacja Związku poruszyła również w  rozmowie 4 
panem Wojewodą sprawę niezaopatrzenia poczt w  nową 
edycję znaczków1 inwalidzkich. Ponieważ winę w  tym wypad­
ku ponosi wyłącznie Ubezpieczalnia Krajowa w Poznaniu, p. 
Wojewoda w dniu 6 bm. zwrócił się ponownie do Poznania 
z żądaniem natychmiastowego nadesłania nowych znaczków 
inwalidzkich. Przedstawiciele Związku tegoż dnia konferowali 
również z p. inż. Celichowskim, Naczelnikiem Wydziału P rze­
mysłu i Handlu Województwa.

warzystw  i zakładów obowiązanych do publiczmego składa­
nia rachunków przyjmowano kapitał zakładowy, figurujący 
w bilansie otwarcia, sporządzonym na zasadzie rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 25-go czerwca 1924 r. 
o bilansowaniu w złotych. .

— POLSKI HANDEL MASZYNOWY. W ciągu roku 1924 
przywieziono do Polski rozmaitych narzędzi, maszyn i apa­
ratów ogółem wagi 49.562 tonny wartości 93.983 tys. zł, co 
stanowi 6,4 proc. ogólnego przywozu do Polski. Najwięcej 
przywieziono wszelkiego rodzaju maszyn, lokomotyw, apa­
ratów, kotłów itp. z Niemiec, potem następuje. Anglia, Cze­
chosłowacja, Belgja, Francja, Austria, Stany Zjednoczone itd. 
Wywieziono natomiast z Polski w tymże roku maszyn i apa­
ratów  ogólnej wagi 2.992 tenny wartości 6.304 tys. zł, co sta­
nowi 0.5 proc. ogólnego przywozu. Największym odbiorcą 
polskich maszyn i aparatów jest Rumunja, poczęm drugie 
miejsce zajmują Niemcy, W ęgry, Łotwa. Rosja itd. W ywóz 
stanowi zaledwie 6,7 proc. przywozu. Dane te ilustrują z 
jednej strony, jak słaba jest zdolność eksportowa polskiego 
przemysłu maszynowego, z drugiej zaś strony wykazują nie­
dorozwój naszego przemysłu w całej pełni.

-  SPŁACENIE DŁUGÓW ZAGRANICZNYCH. Spłaty 
długów zagranicznych Skarbu Państw a w 1-szem półroczu r. 
b. wynosiły okrągłe 37,7 mój. zł. w czem na spłatę kapitału 
długów 20,3 milj. zł. na spłatę odsetek 17,4 milj. zł. 1

Spłaty obejmują długi skonsolidowane: wobec Stanów 
Zjednoczonych A. P. o ra z . reliefowe i pozareljefowe wobec 
rządów Wielkiej Biytanji, Norwegji. Danji, Szwecji, Francji. 
Szwajcarii.- Holandii, jak również pożyczkę włoską, pożyczkę 
dolarową 1920, pożyczkę amerykańską 1925, oraz wobec wie­
rzycieli prywatnych.

Sumy- spłat zostały przekazane w terminach płatności, 
zgodnie z planami am ortyzącyjnem i' i w wysokości ■ o* 
kreśionej przez te plany, względnie przez układy o konso­
lidacji długów, pokrywając w zupełności wszystkie bez w y­
jątku zobowiązania Państw a Polskiego, które były płatne w 
pierws-źej połowie rb.

Giełda towarowa.
■ZIEMIOPŁODY.

Poznań, S. $. — Żyto 17—19. pszenica 24%—35%» 
jęczmień brew. 21%—23%, owies nowy 22—23, mąka 
żytnia 70% — 27%-^0%, 65% — 2734—31H, ospa 
żytnia 12—13, słoma żytnia luźna 2—2,20, — prasowana 
2,90k-3,10, siano, luźne 5,50—45,60, prasowane 8—8/7Ó, 
rzepak 35—38. Usposobienie niejednolite.

RYNŁK BAWEŁNIANY.
Na łódzkim rynku towarów bawełnianych w ciągu 

ostatnich kilku dni sytuacja przedstawiała się ujemnie. 
Nastąpiła w. branży tej zupełna martwota, nie.odczuwa­
no absolutnie żadnego zapotrzebowania nie tylko ze 
strony kupców7 innych dzielnic oraz. kupców prowincjo­
nalnych, ale i ze strony klijenteli miejscowej, która w 
miarę sił wstrzymuje się od czynienia jakichkolwiek za­
kupów-. Za główną przyczynę tego zastoju uważać na­
leży bezprzecznie niczem nieuzasadnioną w ostatnich 
dniach zwyżkę dolara, oraz postępowanie w związku z 
tą zwyżką, tutejszych banków. Wszyscy bez wyjątku 
kupcy, zarówno hurtownicy, jak i detaliści, oraz wszy­
scy przemysłowcy skarżą się ua to, iż banki .w żaden 
sposób nie chcą obecnie przyjmować weksli do dyskonta. 
Jeśli zważymy, że wyłącznym pokryciem w ostatnich 
czasach są weksle, stanie się rzeczą zupełnie jąsną, że 
niemożność dyskontowania weksli musi działać nie­
zmiernie hamująco na cały handel. Chętnych nabywców 
na towary zimowe jest w7 Łodzi wielu, płacić jednak 
chcą oni w* złotych, na co przemysłowcy tłumacząc się 
niepewnością jutra nie chcą się zgodzić.

Giełda pieniężna.
ZŁOTY W DNIU 8 SIERPNIA 1923 !\

. Paryż przekaz na Warszawę 394, Londyn przekaż 
na Warszawę 26,00; Zurych przekaz na Warszawę 25,00; 
Bukareszt przekaz na Warszawę 34,50; Czeniiowce 
przekaz na Warszawę 34,00; Nowy Jork (p. żarniku.) 
przekaz na Warszawę 18,75; Ryga przekaz na Warsza­
wę 100.

GIEŁDY PIENIĘŻNE ZAGRANICZNE.
Londyn, 8. -8. — Urzęd. Nowy Jork 4,85u/ w, Paryż 

103,75, Wiedeń 34,43, Praga 163,70, Włochy 133%, Bel­
gja 107,50, Budapeszt 346000, Szwajcaria 25,01, Helsing- 
lors 192,70, Sofia 670, Hołąndja 12,081/8, Christiaiija 
26,40, Kopenhaga 2.1,35, Stokhołm 18,07, Hiszpania 
33,66, Buenos-Aires 45,44, Bukareszt 935, Berlin 20,40, 
Belgrad 271, Aleksandrią 57,50, Montreal 4,85%.

Nowy Jork, 7. 8. — Urzęd. Londyn 4,8613/ 16, Paryż 
4,68%, Wiedeń 0,001412, Praga 2,96, Włochy 3.58%, 
Belgia 4,51, Budapeszt 0.001412, Szwajcarja 19.42, Ho­
landia 40.19, Oslo 18,40, Kopenhaga 22.78, Stokhohn 
26.88, Hiszpania 14.41, Berlin 23,81, Belgrad 1.79%, 
Ateny 1,56.

Genewa, 8. 8. — Paryż 24.07%, Londyn 25.01%, No­
wy Jork 5.14%, Bruksela 23,23%, Mediolan 18.46, Am­
sterdam 207%, Berlin 122.60, Wiedeń 72.50. Oslo 94,75, 
Kopenhaga 117%, Praga 15,62%, Budapeszt 72,45, Bia- 
logród 9.27%, Bukareszt 2.65.
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Wiadomości bieżące.
A LE N  D ARZ: Wtorek 11-go sierpnia Zuzanny p i m 

Wschód słońca 4.36, zachód 7.32 
“Wsohód księżyca l i  2 zachód 1 3.

*
D Y Ż U R Y  N O C N E  AP TEK.

„Łabędź44 8. VIII. — 14. VHL 
★

DZIECI POLSKIE Z NIEMIEC.
Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zachodnich podaje do 

wiadomości, że dzieci polskie z Saksonji (Drezno, Lipsk, Ro­
si tzi-tp.) wracają do Niemiec (|fiorowym pociągiem nadzwy­
czajnym, wyjeżdżającym z Poznania w  środę dnia 12 bm. 
«  godz. 7.50 rano, zaś dzieci śląskie w  środę dnia 19 bm. o 
godz. 8.40 rano. Oba transporty z dworca głównego. W szy­
stkie dzieci powinny na termin ten stawić się w Poznaniu 
łub Zbąszyniu (względnie Buku, Opalenicy, Porażynie, Nov 
wym  Tomyślu, gdzie pociąg nadzwyczajny zatrzym ywać się 
będzie). Dzieci, które przybędą dnia poprzedniego, mogą prze 
nocow ac w  Poznaniu w  szkole przy Placu Stawnym. Przy 
wykupieniu biletu przysługuje zniżka 75 proc. za okazaniem 
legitymacji, wręczonej dzieciom przy wyjeździe z Poznania.

Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zachodnich,
*

—** Z Teatru Miejskiego. W obec wielkiego powodzenia 
iakim cieszy się wszechświatowej sławy operetka E. Kalmana 
„HRABINA MARICA“ kierownictwu teatru udało się zatrzy­
mać sympatycznych gości operetki krakowskiej p. Ignacego 
Wiśniewskiego i Marję Linkowską na dwa dni, tj. w  ponie­
działek 10 i we w torek 11 sierpnia. Odegraną będzie tylko 
dwa razy  nieodwołalnie „HRABINA MARICA** po cenach bar­
dzo przystępnych od 1 do 3 złotych.

W  alicie 2-gim wystąpi urocza i pełna wdzięku „Basia 
J.ialinirska“, która swym Słowiczym gwizdem podbiła sobie 
j:ałą publiczność.

Ostrzeżenie. Ostrzega się przed Witoldem Deut- 
soheni, który  jest szantażystą, paśorzylującym na rozmai­
tych  sposobnościach akcji społecznej. Osobnik ten legitymuje 
się prawdopodobnie sfałszowaliemi poleceniami oraz powo­
łuje się na osoby poważane, które nie mają z nim uic wspól­
nego. Dcutsch ukrywa się przed wymiarem sprawiedliwości, 
ścigany przez osoby wobec których dopuścił się oszustwa.

Dochodzą nas ponadto wiadomości, że Deutsch utrzy­
muje stosunki z czynnikami obcemi, którym  się prawdopo­
dobnie wysługuje w  colach antypaństwowych.

Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zachodnich.
>-** Potrzeba lekarza. Lekarz praktyczny i akuszer 

może się zaraz osiedlić w Łasinie pow. grudziądzki (Pomo­
rze). Świetna praktyka zapewniona. Lekarz zostanie natych­
miast przypuszczonym do Kasy Chorych. .. . '

Informacji udziela M agistrat miasta Łasina.
— '** Z Koła Podoficerów Rezerwy, Grudziądz. Wyciecz­

ka, połączona z koncertem i zabawą taneczną odbyła się w  
niedzielę dnia 2 sierpnia br. u pana Andrzejewskiego za Wi­
słą. Zabawa dopisała i fundusz sztandorowy powiększył się
0 przeszło 200 zł. O becnie. fundusz .‘sztandarowy wynosi 600

Szanownemu Obywatelstwu,, podoficerom; armii czynnej, 
haSzym kolegom, za łaskawe poparcie naszej organizacji w 
dńhr wycieczki i wszystkim tym, którzy od rana do nocy w y­
trw ali na swych posterunkach składa zarząd na tej drodze 
serdeczne „Bóg zaplać“.

—** Z zabawy strażackiej w Grudziądzu. W  niedzielę w  
godzinach poobiednich odbyła się w Grudziądzu zabaw a stra­
żacka zakrojona na większą miarę.

Już o godzinie 3 popołudniu nasi obrońcy od ognia, oraz 
liczni ich sym patycy poczęli się 'zbierać w  ogrodzie hotelu 
„Pod Złotym Lwem“. Dobra muzyka przygryw ała licznie ze­
branemu towarzystwu. Do ciekawszych atrakcyj poobiednich 
zaliczyć wypada koło szczęścia i strzelanie do celu, w  tym 
ostatnim celowali panowie wojskowi i strażacy. O godzinie 
8 wieczorem rozpoczęto na sali pod „Złotym Lwem“ tańce, 
k tóre w  bardzo miłym nastroju ciągnęły się do białego dnia.

_ * •  Samobójstwo. W  sobotę o godzinie 4-ej popołudniu 
w Zakrzewie wystrzałem  z rewolweru pozbawił się życia 
2S-ietni H enryk Henning, syn właściciela majątku Zakrzewo. 
Przyczyna samobójstwa nieznana. — Otoczenie utrzymuje, 
że denat od dłuższego już czasu zdradzał silny rozstrój ner­
w ow y, k tóry  pchnął go w końcu do targnięcia się na własuc 
życie. — .

—!** Pożary. W sobotę o godzinie 2.30 w Dolnej Grupie 
zajęły się. od pioruiiu zabudowania gospodarza, będące w łas­
nością w dowy Rozenfeldowej. Pożar objął niemal błyska­
wicznie cały prawie dom mieszkalny i przyległe doń oborę, 
plilew i stajnię. Mimo energicznego ratunku sąsiadów i gru­
dziądzkiej straży pożarnej, budynków uratować się nie udało
1 wszystkie wysiłki musiano skoncentrować celęm umiejsco­
wienia ognia, co też zostało osięgnięto.. Konie i bydło zostało 
uratowane — za wyjątkiem kilku świń, które w  panicznym 
Strachu zachowaniem się swoim udaremniły .wszelki ratunek

i spaliły się na węgiel.
Zaznaczyć należy, że podczas pożaru sąsiedzl Rozenfeł- 

dowej przyjęli udział w  tłumieniu ognia.
W tym  samym czasie wybuchł również pożar w Nowym 

Dworze, gdzie od piorunu zajął się i mimo ratunku spłonął 
doszczętnie dom rolnika Jankowskiego. W ratunku brała u- 
dział straż pożarna z Radzyna, która przy pomocy miejscowej 
ludności zdołała ogień umiejscowić i uratować część mebli. 
W ypadku z ludźmi i zwierzętami nie było.

O tejże samej godzinie miał miejsce również pożar w 
Fletnowie, gdzie ratunkiem zajęła się straż pożarna z W ar­
lubia i Bzowa. Spłonęły budynki. Pożar szerszych kręgów 
nie ogarnął.

W niedzielę o godzinie 91śzaalafnlowano straż pożarną 
Jakoby na Rynku zapaliły się rzeczy w piwnicy jednego z 
domów. Alarm okazał się fałszywy.

Dziś rano o godzinie 8-mej zaalarmowano również straż 
pożarną, że zajął się dach domu narożnego przy zbiegu ulic 
Szkolnej i Klasztornej. Alarm okazał się również fałszywy — 
a dym który w  znacznej ilości unosił się nad tym domem 
fniał swoją przyczynę w  tern, że na dacliu gotowano smołę.

— Egzaminy urzędników państwowych. Minister­
stwo spraw wewn. wydało wojewodom oraz tymczaso­
wemu wydziałowi samorządowemu we Lwowie polece­
nia, by w myśl § 6 rozporz. Rady Ministrów z 13 maja 
1925 przystąpili do ukonstytuowania kpmjsyj egzamina­

cyjnych dla kandydatów na stanowiska III kategorii w  
państwowej służbie administracyjnej.

—** Kronika policyjna. W ciągu doby ubiegłej na terenie
miasta Grudziądza policja dokonała aresztowania 5 osób, z 
których jedną aresztowano za paserstwo, 2 za pijaństwo 1 
2 (prostytutki) za wykroczenie przeciw obyczajowości. Prócz 
tego sporządzono szereg protokółów głównie za nieprzestrze­
ganie przepisów o ruchu automobilowym i niestosowanie się 
do godzin policyjnych przy otwieraniu i zamykaniu sklepów 
— oraz udzielono szeregu -napomnień za przekroczenie prze­
pisów o hygjenie.

RUCH TOWARZYSTW.
—(rt) Zarząd K d a  Oficerów Rezerwy Grudziądz uprasza 

swych członków o przybycie w dniu 10-go bm. o godzinie 
20-tej do Kasyna Ofic. 64 p. p. na zebranie miesięczne. P ro­
gram : dyskusja, w ybór delegatów na zjazd do Lwowa i 
W ejherowa, omówienie akcji św ięta P. W., poświęcenie pły­
ty  Nieznanego Żołnierza i inne sprawy.

Zarząd uważa, że sprawy Koła winny obchodzić każde­
go członka i pokłada nadzieję, że nikogo na zebraniu nie za­
braknie. (3624) Zarząd.

—(rt) Z Koła Podoficerów Rezerwy Grudziądz. Następne 
plenarne zebranie Kola Podoficerów Rezerwy odbędzie się 
w czwartek dnia 20 sierpnia br. w  , Bazarze**,. ul. Moniuszki, 
o godzinie 7y 2 wieczorem, połączone z ćwiczeniami aplika­
cyjnemu W szystkich członków wzywa się do wzięcia udziału. 
Goście przez członków wprowadzeni, są mile widziani. (3655

Koledzy, którzy nie byłi na ostatniem plenarnem zebra­
niu, a mają chęć brania udziału w ćwiczeniach aplikacyjnych 
winni się natychmiast zgłosić w Sekretariacie ul. Solna nr. 13

Zsrz^d
—(rt) Odezwa do Kolegów J Koleżanek Kupieckich. O

konieczności łączenia się w organizacje zawodowe przeko­
nały się wszystkie sfery naszego społeczeństwa. W sze­
regach młodzieży handlowej natomiast myśl ta jeszcze nie­
stety nie doznała dostatecznego zrozumienia. Z około ty ­
siąca piacowników handlowych' w Grudziądzu, stowarzy 
szoiiych jest obecnie w  związku zaledwie połowa, reszta zaś 
nie zrozumiaV''Jzy jeszcze polęgi organizacji, trzym a się zdała 
od Związku. Jaki  stań dłużej trw ać nie może! W szere­
gach organizacji naszej znaleźć się muszą w szyscy 'praco­
wnicy handlowi, o ile pragną, by się z nimi liczono i by ich 

, postulaty znalazły zrozumienie. N/nt z handlowców nie 
może iść luzem" Apelując do Koreyów. i Koleżanek, by za­
pisywał5 się do naszego Związku, >.awiadam'?_rr.y, że zapisy 
przyjmuje Biurc Związku Pracowników Rupieciach Mickic- 
w 3, w firmie „Bławat**

Zarząd Związku Pracowników Kupieckich 
dawn. Zw. Handlowców w  Poznaniu 

(Oddział Grudziądz),

Z Pomorza
—** ŁASIN. (Przypadkowe zabójstwo.) W  dniu 5 bm. 

10-letni chłopiec Lampkowski manipulując nieostrożnie brow­
ningiem spowodował .wystrzał, ofiarą którego padła 19-letnia 
Zpfja. Chylińską, która trafiona ciężko kulą — zm arła na­
stępnie . w  . nocy z dnia 6 p a  7 bm.

Wypadek ten nauczy zapewne, wielu nieostrożnych ,aby 
nie zostawiali nabitej broni w  miejscach dostępnych dlaj dzie- 
■ci, eo ‘zawsze niemal wywołuje nieszczęśliwe wypadki.

— ŚWIECIE. (O miejsce kąpielowe.) Celem udogodnie­
nia dla publiczności, używającej kąpieli, przeznaczył magi­
stra t na miejsce kąpielowe- łąkę przy Czarnej Wodzie, le­
żącą koło • Cukrowni. Zarazem . został pobudowany szałas na 
brzegu Czarnej Wody, przeznaczony na kabiny kąpielowe.

— (Z jarmarku.) Przy słabym udziale publiczności odbył 
się tutaj dnia 4 sierpnia br. jarm ark na konie i bydia. P rzy­
prowadzono małą ilość koni i bydła. Ceny b y ły  następujące: 
za konie żądano, za średnie robocze od 100—360 zł. Dodać 
należy, żc i poniżej 100 zfl można było konia kupić. Bydłb 
było także w cenie jak mnicjwięccj- płacono na ostatnim jar­
marku. Za średnią krowę płacono od 180—290 zł. Tranzakcji 
załatwiono nic dużo.

—* : PRZEWODNIK, P^w. świecki. (Uderzenie pioruna.) 
W  pobliskiej miejscowości Montasku uderzył piorun, w  dom 
p. Grzanki. W przeciągu godziny spalił się dom 'wraz z calem 
zabudowaniem gospodarczem. W iększa część ruchomości spa- 
Hła się także. Zdołano tyiko żywy fuwbnlurz wyratować. 
S tra ty  poniesione przez pożar są wielkie.

—f*  GRABOWIEC, #pow. toruński. (Okropny wypadek.) 
14-Ictuia córka gospodarza Willa zbierała wiśnie, gdy nagle 
spadła z drzewa tak nieszczęśliwie, że wpadła na sztachety 
płotu znajdującego się przy drzewie. Obrażenia, które od­
niosła były tak ciężkie, że za godzinę zmarła. Lekarz, zawo­
łany telefonem z Torunia, przybył w  chwili, gdy pomoc le­
karska była już zbyteczna.

. —** BRATJAN, (Budowa mostów,) Budowa rozpoczęte­
go w  maju mostu przez Drwęcę postępuje raźno naprzód. 
Największe trudności, a mianowicie założenie fundamentów, 
których praca utrudniona była przez dopływ wody, są prze­
zwyciężone. Obecnie przystąpiono do budowy przyczółek, z 
których jeden jest jtiż na wykończeniu. Zbudowano rów ­
nież rusztowanie do sklepienia. P rzy  budgwie mestu 
zatrudnia się 40 robotników. Koszta budowy wyniosą w przy 
bliżeniu 45.000 zł, k tóre ponosi skarb państwa. W krótkim 
czasie rozpocznie się budowa betonowego mostu w Łąkach, 
którego koszta wyniosą ©koło 5 tys. zł — oraz do budowy 
drewnianego mostu w Babalicach nad Osą. Koszta tego mo­
stu^ dosięgną 1800 zł. W przyszbmi tygodniu rozpoczyna 
Państw . Inspekcja budowl. budowę drewnianego mostu, pro­
wadzącego przez Drwęcę, przy domenie Mszanowo.

— WEJHEROWO.  (Walka z przemytnictwem.) Po­
licja prowadzi energiczną walkę z- przemytnikami gdańskich 
wyrobów  tytoniowych. Plaga przemytnictwa, pomimo ener­
gicznych środków ze strony władz celnych i policyjnych sze­

r z y  się bezustannie. Przytrzym ano Józefa Labudę z Łcbna, 
który przywiózł do W ejherowa na swym wozie 11.480 szt. 
papierosów i 54 paczki 100 gramowe tytoniu. Labudzie ode­
brano w yroby tytoniowe i zajęto mu konie i wóz. Areszto­
wano również pod zarzutem przemytnictwa Floriana Wal- 
kusza, Jana Zalewskiego, Jana Bissę i braci Ma':ejów po sto­
czeniu z nimi zaciętej walki, w której urzędnik kontroli skar­
bowej pan Teofil Gimther doznał poraniem 
Przemytnikom odebrano pewną ilość tytoniu, papierosów i 
cygar.

- -  (Ujęcie gwałciciela.) Aresztowano tu pewnego żyda, 
lat 65, podejrzanego o usiłowanie dokonania gwałtu na mało­
letnie! dziewczynce z Wejherowa* "  v

—:5;* TCZEW. (Dziecko zmiażdżone przez samochód.)
Zdarzył się tu okropny wypadek. Samochód ciężarowy, nale­
żący do firmy Hollando, stał na spadzistem miejscu ulicy, 
podczas gdy szofer zatrudniony był na podwórzu pewnegp 
domu. Koła samochodu podparte były kłodą drzewa, która 
jednak chłopcy psotnicy usunęli. W  tej chwili samochód zsu­
nął się na chodnik, gdzie bawiło się dwoje dzieci. Trzyletnia 
Jadwiga Kawaierowska dostała się pod koła, które zmiaż­
dżyły jej ręce i nogi. Stan dziecka budzi poważne obawy.. 
M ały. chłopak, k tóry  dostał się również pod samochód, wy­
szedł bez szwanku.

Z całej Polski.
—* GNIEZNO. (Uniwersytet ludowy w Dalkach.) Nowy

kurs dla młodzieży męskiej rozpoczyna się 2-go listopada 
1925 r. i trw ać będzie do 31-go m arca 1926 r. Zgłoszenia 
przyjmuje biuro Tow. Czytelni Ludowych w Poznaniu pL 
Wolności 18 i Uniwersytet Ludowy w Dalkach pod Gnieznem. 
Zgłaszać należy się jak najrychlej, gdyż miejsc wolnych jest 
nie wiele. Do wniosków o programy należy dołączyć zna­
czek 15 gr.

Dyrektor ks. A Ludwiczak.
—* POZNAŃ. (Zjazd śpiewaków chóru katedralnego.) We

wrześniu odbędzie się tu pod protektoratem J. E. ks. kardy­
nała dr. Dalbora, zjazd .wszystkich członków śpiewaków 
poznańskiego chóru katedralnego. W  dzieiach polskiej muzyki 
kościelnej odegrał poznański chór katedralny z byłym swo­
im dyrygentem ks. dr. Surzyńskim rolę ważną i przełomową. 
Stanął on łącznie z katedralnym chórem w Pelplinie okolę 
roku 1875 na czele reformy polskiei muzyki kościelnej.

— (Śmiertelne przejechanie.) Nieopatrzna jazda szofe­
rów, przez którą nieraz niewiadomo gdzie się chronić, gdy 
inńe wehikuły również drogę, tamują — była znowu powodem 
nieszczęśliwego wypadku. Wczoraj o godzinie 3 popołudniu 
na ul. W. Garbary najechało auto na młodego chłopca na­
zwiskiem Józef Renz, zamieszkałego przy ul. Wieżowej, Sil­
nie ranionego w głowę przeniesiono do szpitala, gdzie zmarł 
o godz. 10-ej w uocy. Szofer został aresztowany.

— : KRAKÓW. (Powodzianie powracają do swych mie­
szkań.) M agistrat krakowski zarządził opróżnienie miejskich 
szkół poAvszcchnych z powodzian, którzy zostali tam po* 
mieszczeni po katastrofalnych wylewach z lipca br. Kilkadzie 
siąt ubikacyj mieszkalnych zostało osuszonych, tak, że eks­
mitowana z nich w  czasie powodzi ludność, może obecnie 
przystąpić do powrotu do dawnych mieszkań.

—* WARSZAWA. (Dzieci polskie z Francji.) Dnia 6 bm, 
wieczorem przybyła' do W arszaw y wycieczka synów, dzieci 
polskich górników z Francji, w  liczbie 198 chłopców. Na 
dworcu kol. wycieczkę, której tow arzyszył z ramienia^ Tow. 
Emigracyjnego p. Zakrzewski, pow ia ł ‘komitet przyjęcia. U- 
czestników wycieczki umieszczono w Szkole Podchorążych. 
Wycieczka zabawi w  W arszawie 10 dni, poczem zwiedzi 
Częstochowę, Kraków, Zakopane, Katowice, Poznań I 
morze.

— (Pożar w fabryce Frageta.) W ub. środę powstał W
znanej fabryce p. Frageta w W arszawie wielki pożar. Przy­
czyną pożaru było wadliwe urządzenie konstrukcji kcmltt<V\ 
wej wskutek czego — od silne rozpalonego pieca do lutowa­
nia, zapaliła się belka, a n a s tę p n ie  wiązanie dachu. W akcji 
ratunkowej pomagali częściowo: robotnicy, którzy przed a- 
iarmem pracowali na parterze, nie wiedząc, że nad nimi paH 
się dach. Fabryka będzie nadal czynna, bez przerwy.

Z e  sportu 
Winili 6. wszechpolskich regat wioślarskich.

Bydgoszcz, 9. 8. (Pat.) W dniu dzisiejszym odbyły s5$
przy wspanialej pogodzie w Brdyujściu VI. wśzećhpoiskie re­
gaty wioślarskie. Regaty obecnością swą zaszczycili: Woje- 
woda poznański p. Bniński, prezes Fidacu pik. Mueller, Pre­
zydent miasta dr. Śliwiński* gen. Dowbór-Muśnićki l łn. Za* 
wody dzisiejsze dzięki nadzwyczaj sprzyjającym warunkom 
atmosferycznym w ykazały czasy o wicie lepsze od dotych­
czas w Polsce ośięgniętych.

Wyniki regat sa następujące: Długość toru 1650 m.
Bieg I. Ósemek młodszych: 1. Tow. W ioślarzy Tryton 

Poznań sternik Grzybek w  czasie 5 min, 32 sek. 2. A. N. S- 
W arszawa.

Bieg II. Jedynek o mistrzostwo: 1. Io w . Wiosl. Warsza­
wa Osiecimski-Gzapski w czasie 6 min. 47 sek. 2. W ojskowy 
Klub W ioślarski W arszawa, Naumenko.

Bieg III Czwórek półwyścigowych nowicjuszy: 1. To­
w arzystwo Wioślarskie w  Bydgoszczy sternik Brzeziński 6 
ni. 41 sek. 2. Towarzystwo Wioślarskie W łocławek 6 m. 52 
sek.

Bieg IV. Czwórek o mistrzostwo Polski: 1. A. Z. S. War­
szawa, sternik „Akademik** w  czasie 6 m. %  sek, Osada ta 
zwycięża poraź trzeci, zdobywając tem samem nagrodę przej­
ściową Sokoła w Krakowie. 2. Koło Wioślarsklę Warsz. 6 iii# 
20,%  sek.

Bieg V. Dwójek spacerowych pań: dystans 1200 m. t# 
W arszawski Klub W ioślarek sternik Dziewulska 6 m. 27 sek.

Bieg VI. Jedynek młodszych: 1. Tow. Wiośl. w Warsza­
wie Lisicki w  czasie 6 m. 46 sek. (Rekord Polski ustalony w 
r. 1923 — 7 m. 2% sek.) 2. Oddział wiośl. Sokola w  Krakowie 
Długoszewski — 6m. 57 sek.

Bieg VII. Czwórek półwyścigowych modszycb: Ł Klub 
Wioślarski w Toruniu sternik Pulkowski w  czasie 6 tp. 
30,% sek. 2. Tow. Wiośl. W arszaw a 6 m. 31 sek.

Bieg VIII. Czwórek młodszych: 1. Koło Wioślarzy Warsz, 
sternik Słnniewski 6 ni. 17 sek. 2. Tryton Poznań 6 m. 19 sek*

Bieg TX. Czwórek półwyścigowych nowicjuszy (dębo­
wych) 1. Klub Wioślarski Gdańsk 6 m. 59 sek. 2. Tow. WiośL 
wc W łocławku 7 m. 7,% sek.

Bieg X. Dwójek podwójnych; 1. Tow. Wiośl. w  Warszaw 
w ie .6 m. 16 sek.

Bieg XI. Czwórek nowicjuszy: 1. Bydgoskie Tow. Wi<v 
ślarskie — sternik Brzeziński 6 m. 14 sek. 2. Tow. Wio 
W arszawa 6 ni. 19 sek.

Bieg XII. ósem ek: Bieg Imienia Prezydenta Rzeczypos­
politej o mistrzostwo Polski. 1. A. Z. S. W arszawa sternik 
Mazurek w  czasie 5 m. 29 sek. (Dotychczasowy rekórd Pd*  
ski w  r. 1922 — 5 m. 41 sek.) 2. Tryton Poznań 5 m. 32 sek‘

Drukarnia Pomorska Tow. Akc., Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny.: Jerzy Kruszewski,



W  piątek, dnia 7-go bm., o godzinie 1 w nocy podobało 
się  P an u  B ogu pow ołać do -wieczności naszego kolegę

m istrza  rzeźn ick ieg o

u  Ferdynanda Glanlitza
w 77 roku  życia.

Cech nasz traci w  Zm arłym  zacnego kolegę o nieocenio­
ne] szlachetności serca, a pamięć Jege  czcić będziem y' ząwsze.

G ru dziądz, dnia 7 sierpnia 1925 r. [3664

C e c h  R z e ż u l c k f  G r u d z i ą d z .

Pogrzeb odbę lz ;e s>ę w e w torek, dnia 11 bm., o godz. 4-tej 
popołudniu, od bramy cm entarza ew an g elick ieg o u l. 3 Maja 15/16.

Ostrzeżenie.
Z pow odu śm ierci naszego przedstaw iciela na G rudziądz i W o je ­

w ództw o Pom orskie ś. p. E dw arda K o w a lsk ie g o , zm uszeni je ­
steśm y zawiadom ić i pros ć uprzejm ie w szystk ich  naszych Szanow nych 
Odbiorców  o łaskaw e w ypłacenie i regulow anie rachunków  za dostaw y 
przez nas uskutecznione tylko osobom przez nas osobiście upow ażnionym  
i mającym  nasię  tirm ow e pełnom ocnictw a.

Osoby, które iu k asu ją  nasze należności i kw itu ją  pa naszych ra ­
chunkach. bez upow ażuieuia, pociągnięta zostaoą do odpowiedzialności 
sądow ej. [3319

F ab ryk a C zekolady Zakład. P rzem ysł, 
Bomana Rekierta w Warszawie,
N ow y Św iat 19 Telefon nr. 150 07

Bronisław Murawski
G r u d z i ą d z ,  telefon 108 F ilja  Ł a s i n ,  telefon 13

poleca po cenach nadzwyczaj korzystnych

g j T  a n g i e l s k i  w ę g i e l  k o w a l s k i
nadejdzie parow cem  w  końcu s erpnia.

Papę  dachową W apno w  kaw a łkach  P lcelop fcę drutową
Sm ołę d esty low aną  Cem ent po r t lan dzk i  I l r a t  ko lczasty  
JLepnik o ip a  G w oźdz ie  papowe
K&rlioHneam  K r e d ę  sp ław ianą ., do trzc iny
Sm ołę d rzew ną  T rz c in ę  su f i tow ą  S z ty lc ik i  ,,

K o s y  — M n s z c z l t i  — K o s f s k n .  S6G5
T ow ary  żelazne i stalow e, narzędzia i ekucia budowlane. 

T ow ary  em aliow ane i cynkow e, sprzęty kuchenne.
T D ź w ig a r y ,żelazo sztabow e i taśn owe. B lach y  czarne i ocyn­
kow ane, b lachę białą i cynkow ą oraz wszelkie tow ary kolonialne.

Wyjechałem
Dr. P. Meyer

lekarz-specjalistawchorobach gardła, n sa i uszu 
K e j e  z a s t ę p s t w o  p r z e j ę l i  ł a s k a w i e :  
p. Dr. M roczyńskf, ulica J. W ybickiego 39, I. 
i p. Dr. Szymaszek, ulica Sienkiewicza nr. 9.

Szkoła Gospodarcza
w  G ru d z ią d za  - T rynkow a 19.

7anicv na pozostałą Ograniczoną
L u f l i u j  U uL u lliu  ilość miejsc będą się od­
byw ały od 18 do 26 bm. w Kancelarii szkol­
ne] u l. T rynkow a 19, I I  p tr. od godz. 10—12 
Początek  lekcyj 1-go w rześnia rb.

.D yrekcja  S zkoły  G ospod arczej 
w  G ru d ziąd zu . 3610

IS A . S E Z O N  S Z K O L N Y ! !
JEeszyty. bruiicuy i no tesy , bloki i xe*zytv rysu n­
kow e, p iór*-. . sta lów ki . t r z o n k i  3 o ł ó w k i ,  gum a do

Ul t* u kil l uu jv wa,uu v. u b d d u n k  u a  ty  • ą
świecący (w. aea-ytach gumowanych i w arkus/aehj oraz 
w szelk ie  a rty k u ły  piśmienne poleca tan io : (2560

K s i ę g a r n i a  W y d a w n i c z a  P o l s k a ,
H urtow nia artykułów piśmiennych i obrazów, 
P o z n a ń ,  ulica Fr. Ratajczaka 11 a — w. 5.

P oszuku jem y  natychm iast, najpóźuiej 
od 1-go w rześnia br.

dwie biegłe

za w ysokiem  w ynsgro izen iem . Re- 
fliektujem y tylko oa intel geutu© sdy 
pierw szorzędne, które obezuane są tak ­

że z uuerni pracami biurowem j. 
Z głoszen ia  upraszam y tylko piśmienDe 
z dołączeniem  życio iysu  i odpisów 

św iadectw  |366I

Pozn ań sko  - W arszaw ski 
Bank Ubezpieczeń

Spółka A kcyjna 
O d d zia ł JBomorski 

w  G ru d ziąd zu , S -go  M aja 11

Wyjechałem
do 19 sierpnia br.

Dr. Górski
8 jr pioaŁł-i>.. ^

P i e s  w i l k  10 mies. 
sta ry  do sprzedania ul 
Kościuszki 1 4 ,1 p. lewo

I n te r e s  r z e ź n ic k i
oatychm . do sprzedan. 
K aról A ssm ann, Łasm . 
Inf. udzieli D o ia tz , maj­
s te r rzeźnicki, fortecłna 75

Sprzedam  ładną
b r y c z k ę ,  konia  

i  u p r z ą ż .
ul. K oszarow a 20. [3323

Samocbód
marki „ O p e l*  8/20. 6- 
osobo wy, używ any, lecz 
całkow icie odnowiony, 
sprzedam y za 3000 zł.

P o m o r s k i e  3655 
Z a k ła d y  C e r a m  c /.n e
Tovr. Akc., Grudziądz.

Z P lac  23 S tycznia nr. 23 J A C O B S O N  
H l W  i p l o m b y  od 2 , — %\ 
HO -»L począw szy w pierwszo- 

u a  o d p ł a t ę  rzędnem  w ykonaniu.

Baczność!!
Cykloneta ik ? V h ‘,sL' S
wytaauu, skórzane -wybicie, 
opony zupeln>e nowe. na 
czt$rv osoby, sprzedam  »a 
przystępny cenę. Refl<-ktan- 
ci posiadający ca. 750 zł ze­
chcą się zgłosjć do V ł la  
dysława Płoszyńskle- 
g o ,  Gru >ziądz, F luc go  
S tyczn ia  nr. 20. 32*9

Stół jadalny, szafa kuch. 
i stół, k rzesła i inne rze­
czy do sotłed. Natgórna 45II
Do sprzedania m e b l e  
1 w e s t f a l s k a  k u  
c l i n l a .  B liższych iń- 

lo rm ac jr udziela s:ę 
ulica B iskupia nr. 17

Przetarg ofertowy
na budowę domu m ieszkalnego dla 

urzędników celnych w  Strzebielinie.
Rysunki, ślepe kosztorysy i warunki otrzymać 

możoa w podpisanym urzędzie za opłatą 5 złotych. 
Oferty zapieczętowane ź odpowiednim napisem 
i dowodem złożenia wadjum w wysokości l°/0 cd 
oferowanej sumy należy składać w podpięaaym 
urzędzie do dnia 19 sierpnia, godz. 10-ej, poczem 
nastąpi otwarcie ofert. 3652

Państw. Urząd Budów. Baz. Wejherowo

Oddaję każdą ilość najlepszego

s m a l c u
amerykańskiego I  gat.

09* n iżej cen G dańskich iPK
3628

W .  I l o w a k o w s k i
T o r u ń s k a  3 8  : T e l e f o n  4 5

D z i ś ,  z  p o w o d u  n i e -  
n a d e j ś c i a  f i l m u  * C T

kino n ieczynne

O d  w t o r k u ,  dm a 11 sierpnia 
d w i e  ostatm e serie  wielkiego 

obrazu pod ty tu łem :

Najnowsze przygody 
Tarzana wśród małp

1 4  a k t ó w . 3663

P oszuku jem y  od l w rześnia rb .

UBIKACJI FABRYCZNYCH
na biuro i ew tl. m ieszkanie o ile-m ożliw e w cęr- 
trum  m iasta (nie w ykluczony ty lny dom). Z gł 
do Głosu Pom orskiego pod nr. 3660.

" O l i Ł  «  S p . A k c .
Gdańst-Wneszc!. Haugtsirasse 70 — lei. ais SO 1 ais-ie

Posadzki parkietoweOkna Crzwi
W ew nętrzne urządzen ia  

d rew n ian e  dom y m ieszk a ln e—pat.syst-

Zdrowe d z ie c i §
03

wychować, to-najw iększa troska m atek. 
f l l ą c z k a  o d ż y w o s a  H o m o s a n

ieśt przy odżywianiu niem ow ląt niezbędną. 
Mączka Homosanzawiera Dowiem składniki, 
jakie onianizm  niem owlęcia do tw orzenia 
ciała, mięśni i kości potrzebuje. — Mączka 
Homoąąn ułatw ia znakomicie ząbkowanie.

Do nabycia we wszystkich opiekach i drogeriach.

B A N K  L U D O W Y
Tel 421 Sp. s  od p ow ied zia ła , m eogr. T . 

Założony  w roku  1800 ie i* iU  
G R U D Z IĄ D Z ,  ul. Józ .  W y b ic k ie g o  21.

Z a ł a t w i a  K lecenia bankowe, 
P r z y jm u je  w k ła d k i  OMzcscędn. 
t op rocen tow u je  wcdl. um owy

Z a k a p u j e  i  s p r z e d a j e
w a lu ty  za g r a n icz n e , z ło ­
te , sreb rn e  i p ap ierow e.
U d z i e l a  p o ż y c z e k :

n a w e k s le  — n a  pc«!ltład z ło ta  
i sreb ra  i w r a ch u u k n  b ieżą cy m

3M9 ’

Miłe, za jm ujące i pożyteczn e

K S I Ą Ż K I
1. W ie lk i Kroi* powieść dziejowa 

z czasów Stefana Batorego — Aleksan­
dry Leśniewskiej  ...............................

(przesyłka polecona 60 gr.)

2. H isforja  o JanaSzu K o r­
czak u, -r  J. (gn. Kraszewskiego 
z  czasów Jana Sobieskiego . . . .

(przesyłka polecona 60 g r.)

3 . Dwa S karby , pow ieść z życia 
Polaków  w Ameryce — F. Ko gal i . .

(przesyłka polecona 60 gr.)

4. Oblężenie tw ierdzy G ru ­
dziądzkiej, powieść Bergla . .

(przesyłka polecona 35 gr.)

5. Z  m ych wrażeń wojen­
ny chj — Ks. prob. Łęgi . . . .

(przesyłka polecona 38 gr.)

6. R achunki R o S n a k a-P rak -
ły k a  przez M. Pacoszyńskiego, za­
przysiężonego rew izora ksiąg, au tora 
wielu prac lolniczo handlowych . . .

(p rzesyłka polecona 45 g r.)

7. Zasady praw idłow ej księ­
gowości prży zastosowaniu przepi­
sów prawuo-podatKowycb, opracował A loj­
zy Kamrows&i, rewizor ksiąg handlowych 
przy Rom. Izbie Skarbowej . . . . . .

(przesyłka polecona 45 gr.)

8. Szczegółowy Podręcznik 
Egzaminacyjny dla urzędników
państwowych, administracyjnych i sądo* 
dowych II. i JFlJ. kategorji . . . . . .

(przesyłką polecona 38 g r )

1.75 zip.

1.75 „ 

1,50 „

0,50 ,,

0,75 „

1,50 99

5 , 0 0

3 * 0 0

99

99

Pow yższe książki nabyć można bezpośrednio w wy­
daw nictw ie D rukarni Pom orskiej za poprzedniem 
nadesłaniem  należności w łącznie kosztów  prze­

syłki poleconej. Za zaliczeniem 30 g r więcej.

Drukarnia Pomorska
T el. 5o i 61. W y d z i a l  W y d a w n i c z y  Tel. 50 i 51. 

G R U  D Z I Ą D Z  ( R o m . )  G r  o b i  o w a  2 7 /2 9

I Na sp rzed a ż
kom id. sypalkn na dąb 

I meleW8n», urządzenie ku­
chenne biurko dębowe i 

I stół okrągły tam o 
' Mickiewicza 19.

Kupujemy stale 
beczii: od smoły, 
| smalcu, oliwy,
> śledzi i icue 
Fabryka leliiwy Dachowej
W- Rulewski Sk&, Crudz.aflz.
Ogrodowa 23. - Tel. 423

Dzierżawy
a— — mb ■ im w,u ni Bi

Ogrodnictwo
kom pletne do w ydzier­
żawienia ZgłoszeD-a 

T a d a j c w w k i .  
ulica C hebm ńska nr. 70

D n & ń ?  d la  ied n ego  lub 
lir V n d w u c l i  ranOw 
albo pan n atych m iast lub 
15 bm. do w tu a ifo ia . Ko­
ściu szki 19. parter prawo

POKÓJ SŁOMECZUY
ładnie nm eblowanv do w y­
najęcia  Tua*. G robla ’ 0 ,111.

0  n f l lin io  dobrze umebl 
L p UKUj C z  telefonem, 
w ceutrum  m iasta d la 1 
l ub2 panów  natychm .do 
w ynajęcia. •— Of. doG ł. 
Pom. pod nr. 3 3 3 6 p .

Oobne umeblow. pokój
n atych m iast do w ynajęcia  
Gróblowa 20. 1 ptr. 1. (3331

Studeut poi. w ars z. udz.

korepetycyj
z zakresu szkoły Średn. 
Specj. m atem atyka i ti- 
zyka. O ierty  do GJosu 
Pomorsk, p o i  nr. 3329p

C H Ł O P I E C
do posyłek

z dobrej rodziny poszu­
kiw any. Pom orsk ie  
N a k ł a d y  C e r a m i  
czue To w. Akc. [365^ 

Grudziądz

2 panów (iob panie?
i  branży rekłamowo-ogło 
szemowej potizebR.ych nt 
stąłe zajęcie do bardz'. 
poważnego przedsiębior . 
stwa. W arunki n8dzw> 
czaj korzystne.Tylkopicr 
wszerzędne siły zawodo­
we, mtgąee się wykazać 
dłuższą i skuteczną prak 
tyuą zechcą zgłosić si 
do Głosu Pom. nr 3615

MŁYNARZ
k a w a l e r

w starszym wieky do sa­
modzielnego prowadzenuf 
młyna wedno-nu.torowe 
go, przemiału 50—60 ctr. 
dzienuie, p oten k iw a*  
iiy n a ty ch m ia st. 

Oferty z podaniem wa 
runków do Głosu Pomor­
skiego pod nr. 3656.

Krawcowa £ 1 : ,
w yjechachać na wies. 
R yneka 12 róg Mickie­
wicza w skła Jz. tow. krót.

Starsza dziewczyna
umiejąca do orze goto­
wać może się zgłosić Pi
23 Siy.jn.a iS.skiad cukierków
S ł u ż ą c a  um :e ,ąca  do­
brze gotovyać, może się 
zgtos-c n a ty ch n ras t lub 
od 15 bm. T o ru ń sk a  15

Osoba
obo?n»na z prowadzeniem 
gospodarstwa wiejskiego, 
umie ąca trochę szyć, z 
zamiłowaniom do dzieci, 
do wyręczania pani dotpo

p o t r z e b n a
n a t y c h m i a s t *

Zgłoszenia do GJosu 
Pomorsk, pod nr. 3657.

C2aruo-bpry za- 
W l I K  gn ąl. Proszę 

tdprowadz ć za wynagro­
dzeniem A . K a w e c k i ,  
Bydgoska 8 332Ó

! Zęubhno w sobot? 8 ki-i^- 
?bc«kę wo .s io ^ a  iiti i;azv«. 
Jpn Muiorao^ s>ki, blorouó, 
p otria  ila ło c is ie , 
Chchnno. 33Cj

K raw iec rr.ęski poszuk, 
w s p o i n i i t a  zm ałągo-
tó «  ka.Zpi G cs Pom nr.2316

II w a g a  1
Pośżuky,6 s ę 
1 3f T E B 1 5 S  U

w raz z mieszkam em ce» 
Jem dzierżawy lub ku­
pna pr^y ul. Toruńskie] 
iub P lacu 23 &tycznia. 
Spieszae oferty  do Gło 
su Pom orsk, nr. 3338p

Kawaler
W .6lkopolaniu,urzr;dnik-ku- 
p iec , lat 49. 1^4 om w ysok i, 
brmiot, stiach etn ego  serca  
i duszy, pragnie zapoznać 
w celu  p o w a m m  Jadną, 
gospodarna. in teligen tn ą

r o B H i L f . E i 3 i S . S i
z m aifltkiein . Łask. of. upr. 
z fo togr. eto Gł. Fom.

PROSZEK KRAKS
jest najnowszymśrodkiem 
do rady Halnego wytępie­
nia k a r a ł a  ~ h o  w  
i innego robactwa w kuch­

niach i mieszkauiacb. 
Do u a by ci a w każdei 

drogerji oraz w ąptece. 
FABRYK ANT: i6rfc

CHEM. 1ECHK- LABORATORIUM 
, . I J » B V E U 8 Ł l f *  

Poznań. Fr. Hatajczaka38

Baczności
F otograf je  
paszportowe

w pół godzinie 297*>
Zakład lolograficzny.

3-go Maja 10.


